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G ó r n i k  ś l ą s k i  a m b i t n y

W spółzaw odnictw o p 
dźwignicą odbudowy

P re m ie  d la  p rz o d o w n ik ó w  pracy
K a t o w i c e  (PAP) W wiązku z stałym wzrostem współzawadnictwa pra 

cy wśród robotników, który ostatnio wyraził się w podpisaniu układu o współ
zawodnictwie między Związkiem Zawodowym Górników a Związkiem Zawodo
wym Włókniarzy, przewodniczący Centralnego Związku Górników, Szczęśniak 
udzielił przedstawicielowi PAP następujących wyjaśnień:

Okład o współzawodnictwie 
pracy między górnikami i w łók
niarzami został zawarty z inicja
tywy włókniarzy. Wyzwanie przy 
jęto wśród górników bardzo chę
tnie; tym bardziej, że górnicy od 
dawna, bo już od początku roku 
1946 współzawodniczą między 
sobą o większą wydajność pracy. 
Współzawodnictwo wyrosło spon
tanicznie w  masach górniczych, 
których stosunek do pracy w y
nika ze zmiany struktury poli
tycznej i społecznej kraju  oraz ze 
zrozumienia, że wzrost produkcji 
jest dźwignią dobrobytu robotni
ków i całego narodu. Obserwu
jąc współzawodników, widzieli
śmy —  ciągnie nasz rozmówca —  
że wytworzył się nie tylko nowy 
patriotyczny stosunek do pracy, 
ale i nowe metody.

Metoda pracy Pstrowskiego,

Mamicy i dziesiątków innych n ie : ków i  należy podkreślić, że nie 
była tylko w yjątkowym  indywi-1 polega wcale na zwiększonym 
dualnym osiągnięciem. Jest ona i wysiłku mięśni. Należało więc tę 
dostępna dla wszystkich górni- metody spopularyzować, gdyż

badała m etody pracy rekordzi
stów w  celu szerszego ich zasto
sowania.

W  Bytomiu, Gliwicach, So- 
przynoszą zarówno materialne I snówcu odbyły się ;'uJ ^ c z c ń  
korzyści dla przodowników pra- zebrania na 
cy w  postaci większych zarobków, między przedstawicielami p 
£ k  równteż wzbogacają kra j w  mysłu i związków zawodov^eh, 
coraz większą ilość dóbr produk- którzy podpisali między sobą u- 
cyjnych. Należało też przodowni- kład o wspóteawodniutwte. Świat 
ków zachęcić i okazać im pomoc T O  rozumie sens układm Gor- 
w  ich poczynaniu. Toteż odbyli- j n *  sląsk, jest ambUny i n.e ze 

Węglowym chce się dae wyprzedzić przez 
tak potężnego współzawodnika, 
jakim  są polscy włókniarze.

śmy z Przemysłem 
dwie konferencje w  sprawie zor. 
ganizowania przodowników pra
cy, otoczenia ich opieką oraz Już dziś możemy zanotować

Co w id z ia ł H ovard  Smith

Europa w oczach flmerykaaina
Nowy Jork (PAP). Howard 

Smith, szef biura europej
skiego Columbia Broadca- 
sting Company, w swym tygo
dniowym sprawozdaniu ra
diowym o Europie z Londynu 
stwierdził wczoraj, że po od
byciu ostatnio podróży po 14

Rezolucja w sprawie strajków
Kongres bryt. związków zawodowych

Londyn (PAP). W dn iu  dz is ie j
szym rozpoczął się w  Southport 
(Lancashlre) doroczny kongres 
b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodo
wych. G łów nym  tematem kongre
su będzie om ówienie sprawy 
w spółpracy z rządem w  dziedzi
n ie  rozw iązania gospodarczych 
trudności k ra ju .

Po inauguracy jnym  przem ó
w ien iu  sekretarza generalnego 
kongresu Tewsona, delegaci je d 
nogłośnie p rz y ję li rezolucję, 
przedłożoną przez Radę G eneral
ną zw iązków  zawodowych w  spra 
w ie  s tra jkó w . W  rezo luc ji te j Ra
da G eneralna przyrzeka górnikom  
poparcie w  walce o polepszenie 
by tu  pod w a run k iem  zwiększenia 
z ich strony wydobycia  węgla. — 
Jednocześnie Rada podkreśla, iż 
będzie zwalczać wszelkie fo rm y 
uchylan ia  się od pracy, a z w ła 
szcza tzw . „d z ik ie “  s tra jk i.

W sprawozdaniu swym  Rada 
Generalna zapewnia rząd, iż ruch 
zawodowy zdecydowany jest „u - 
ezynić wszystko co leży w  jego

mocy, by przyjść k ra jo w i z po
mocą w  obecnym kryzysie. Na
tychm iast po zakończeniu obrad 
kongresu przedstaw iciele zw iąz
ków  zawodowych odbędą kon fe
rencję z odnośnymi m in is tram i, 
w  celu opracowania planów, u- 
m ożliw ia jących  opanowanie k r y 
tycznej sy tuacji gospodarczej .

We w to re k  na sesji porannej 
odbędzie się debata nad dodat
kow ym  sprawozdaniem Rady Ge
neralnej, u jaw n ia jącym  dokładny 
przebieg rozm ów zw iązków  za
wodowych z rządem.

Nswi rekord letniczy
Londyn (PAP). Na m iędzyna

rodowych zawodach lotniczych, 
k tó re  odbyły się w  niedzielę w  
Kent, ustanow iony został nowy 
rekord  św iatowy. P ilo t John Cun- 
ningham  na samolocie „D ehau il- 
land “  osiągnął przeciętną szyb
kość 799 km  na godzinę. Poprze
dn i rekord  porucznika B a irda w y 
nosi! 794 km  na godz.

krajach Europy nie znalazł 
śladów tzw, „żelaznej kurty
ny“.

Obecnie — zdaniem Smitha 
— punkt ciężkości w Europie 
zaczyna przesuwać się z za
chodu na wschód. Większość 
krajów zachodniej Europy ma 
niezdecydowanych przywód
ców i rozczarowane społe
czeństwa. W  Europie wscho
dniej rządy działają na pod
stawie jasnych planów, spo
łeczeństwa pracują ciężko, 
ale postępy w odbudowie są 
olbrzymie. Polska — podkre
śla Smith — jest jedynym kra 
jem, gdzie produkcja prze
kroczyła poziom przedwojen-

Bitwa w centrum Barcelony
Paryż. (PAP) R epublikańska 

prasa hiszpańska donosi, że k ilk a  
dn i tem u p a tro l p o lic ji f ra n k i-  
stowskiej zaskoczył grupę repu
b likanów , rozlep ia jących afisze 
antyrządowe w  centrum  Barcelo
ny. W yw iązała się w a lka , p rzy 
czym po lic ja  wezwała posiłk i, u - 
s iłu jąc  otoczyć całą dzielnicę. Re
pub likan ie  po ostrej w ym ian ie  
strzałów  zdo ła li wycofać się bez 
strat.

Paryż. (PAP) Z M ad ry tu  dono
szą, że po lic ja  frank is tow ska  
aresztowała ostatn io około 70 
osób spomiędzy pa trio tów  K a ta 
lon ii. W śród aresztowanych zna j
du je się znany pisarz ka to lick i 
Pousy Pagen.

cy, o to czen ia  ic n  op ieuą  « i» -’.
„ „ m i *  B i r .  W U U  “¿ S  « 1

usunięcie szeregu innych braków. 
Wyróżniających się otoczymy 
specjalną opieką materialną i mo
ralną. D la indywidualnych rekor
dzistów przewidziane są premie, 
zabezpieczenie reemigrantów w  
kompletnie urządzone mieszkania, 
bezpłatny miesięczny urlop w  
domu wypoczynkowym. Zespoły, 
jak również kopalnie lub nawet 
zjednoczenia, będzie można w y
nagrodzić specjalnymi fundacja-

ny, Jugosławia jest jedynym 
krajem, gdzie odbudowa po
wojenna jesi ukończona.

St. Zjednoczone sprzeciwiają się
wycofaniu wojsk bryt. % Grecji

Londyn (PAP). Agencja Reute
ra, powołując się na informację 
z miarodajnych źródeł dyploma
tycznych, donosi, iż Stany Z jed
noczone zażądały od W ielkiej 
Brytanii, by zrezygnowała na czas 
nieokreślony z zamiaru wycofa
nia swych oddziałów wojskowych 
z Grecji.

Zdaniem agencji Reutera, pod
sekretarz stanu Robert Lovett i 
inni przedstawiciele Departamen. 
tu Stanu domagali się w  czasie 
prowadzonych obecnie rozmów, 
by W ielka Brytania zaniechała 
zamiaru wycofania swych sił

zbrojnych z Grecji co najmniej do 
chwili, gdy sytuacja w  tym kraju  
nie ulegnie stabilizacji lub misja 
amerykańska, kierowana przez 
Griswolda, nie ujm ie całkowicie 
spraw greckich w  swe ręce, bądź 
też, dopóki nie zostanie powo
łana stała komisja graniczna.

Dotychczas nie otrzymano od
powiedzi W ielkiej Brytanii w  tej 
sprawie. Jednakże —  zdaniem 
obserwatorów — W ielka Bryta
nia z uwagi na sytuację w  Grecji 
zapewne wyrazi zgodę na propo
zycję USA.

mi np. urządzeniem świetlicy, 
biblioteki, wyekwipowaniem ze
społu artystycznego w instrumen
ty muzyczne, kostiumy itp. Poza 
tym, jeśli na to pozwolą środki, 
będą też nagrody pieniężne.

Na podstawie dotychczasowego 
doświadczenia możemy stwier
dzić, że ulepszenia i pomysły 
wprowadzone przez robotników 
powodują zwiększenie w ydaj
ności praey, a nie wymagają 
zwiększenia wysiłku fizycznego 
górnika.

Fala zbrodni w Berlinie
Berlin (PAP) Policja walczy 

z wzrastającą falą zbrodniczości, 
która przybrała . rozm iary dotych
czas niebywałe. Zmniejszyła się 
wprawdzie nieco ilość morderstw, 
ale zdarza się coraz więcej kra
dzieży. W lipcu w  Berlin ie  zano
towano 3.389 wypadków ciężkiej 
kradzieży, w  tym  przeważnie kra
dzieże z włamaniem, podczas gdy 
w  lipcu roku ubiegłego odpowied
nia cyfra wynosiła ty lko 2.261. Po
nadto zanotowano w tym  miesiącu 
7.500 mniejszych kradzieży wobec 
6.213 w  lipcu roku ubiegłego. Ob
serwuje się bardzo wysoki procent 
przestępczości wśród młodzieży. 
Niedawno 16-letnia dziewczyna, 
która opiekowała się 76-letnią sta
ruszką, zamordowała ją  siekierą. 
Dwóch młodych chłopców zamor
dowało sąsiadką; :hy zabrać je j o- 
sżczędnośc!. ,

Przyśpieszenie procesu 
denacyfikacyjnego

B erlin . (PAP.) Rozprawy de- 
nacyfikacyjne, oparte na nowych 
zasadach usta lonych dla* radziec
k ie j s tre fy  okupacyjne j w  N iem 
czech rozporządzeniem m arszałka 
Sokołowskiego i przew idujących 
ich  przyspieszenie, rozpoczną się 
w  d rug ie j po łow ie września rb

M ilia rd  dla N iem ców

Business przede w szys tk im
Nowy Jork. (PAP) Znany dzien

nikarz waszyngtoński Robert 
Allen twierdzi w  swym ostatnim 
artykule, drukowanym m. in. na 
łamach „New York Daily M lrro r“, 
że w  Waszyngtonie rozważa się 
ściśle tajny plan zainwestowania 
w  Niemczech sumy miliarda dola
rów. Autorem planu jest rzekomo 
mianowany w  piątek, podsekre-

W ramach przewidywań

Plan w łó k ie n n ic z y  jest wykonalny
pytanie inż.Łódź (PAP). — Przedstaw icie l 

Polsk ie j A gencji Prasowej PAP 
zw róc i! się do zastępcy general
nego dyrekto ra  Centralnego Za
rządu P rzem ysłu W łókienniczego 
inż. Babińskiego z prośbą o udzie
lenie fachow ych ; źród łowych in 
fo rm a c ji o przemyśle w łó k ie n n i
czym.

Na pytanie, czy ze względu na 
istniejące w a ru n k i techniczne 
przem ysłu w łókienniczego m o
ż liw e jest 100% w ykonanie naicre 
słonego na r. b. p lanu produkcji- 
inż. B ab iński odpowiedział:

Roczny plan produkcji d ^ s o -  Uu inż. Babińsk
w any został w  ca łe j sw ej roscią ra tu  luuąm eg oro.iu k c y illv
glości do m ożliwości technicznych , , tw :e rdzA  plan x y  ny
polskich fa b ry k  w ló k ie n m c ^ « *  -
ttanu  pa rku  maszynow g | . a w ięc nie pom in ięto na j-
fciralnie przy pe łnym  - jlmżniejszego sk ładn ika  p rodukc ji,
n n tm m -  | ' I f m j e s t  człow.ek. Uczyn.Lś-

D rugie pytan ie  dotyczyło za i , wszystko, aby pracę na fa -
opatrzenia fa b ry k  w łók ienn .cz i on | w  odbywała się w  w a run -
w  surowce. Odpowiadając na

Babiński s tw ie rdz ił, 
%JS "'¡tan zaopatrzenia przem ysłu 
w łókienniczego w  surowce jest 
zupełnie wystarczający. N a jtru d 
niejszy dział p ro du kc ji w ło k  en- 
niczej, przem ysł bawełniany, jest 
obecnie zaopatrzony b dobrze w  
bawełnę, zarowno pod względem 
ilości ja k  i asortym entów. Pew
ne trudności w  przemyśle w łó 
kien łykow ych  zostały również
p rz e ła m a n e .

Na pytanie trzecie, dotyczące 
m ożliwości p rodukcy jnych prze
m ysłu w łókienniczego ze wzglę
du na zdolność w ytwórczą apa 
ra tu  ludzkiego.

kach gw arantu jących robotn ikom  
pełne bezpieczeństwo , maks m urn 
zarobków. P lan p ro du kc ji roz
pracow any został na najniższe 
kom órk i produkcyjne, t j .  na ro 
botnika, brygadę, oddz.aj i fa 
brykę. Każdy rob o tn ik  mus: znać 
plan, k tó ry  ma wykonać. Odnosi 
się to rów nież do zespołów ludz
k ich : brygad, oddziałów i załóg 
całych fab ryk . P lan m usi być co
dziennie kon tro low any, aby w  
w ypadku n iew ykonania go w  je 
dnym  dn iu  — przedsiębrać od
pow iednie środki zaradcze w  dniu 
następnym. Obliczenia nasze 
oparte są na znanej całem u św ia
tu  sprawności po lsk ich rob o tn i
ków. W iemy, te  ro b o tn ic y -w łó k 
niarze w ykorzysta ją  ’ wszystkie 
m ożliwości p rodukcyjne pow ie
rzonych ich pieczy maszyn. Ro
bo tn ik  po lsk i w ie, że zwiększenie 
norm y obsługi maszyn powoduje 
zwiększeni® - jego zarobku, a je 

dnocześnie przyczyn. s;ę eto 
zapewnienia m u i  jego rodź - 
nie środków żywności, które  
otrzym a w  zamian za zwiększoną 
produkcję, bądź to od chłopa, 
bądź to w  drodze im portu  z za
granicy. U czyn iliśm y i uczynim y 
w  przyszłości, o ile  zajdzie tego 
potrzeba, wszystko, aby rob o tn i
kow i, w yw iązu jącem u się ze 
swych zadań, zapewnić ja k  na ilep  
sze' w a ru n k i pracy i  bytu. D y
rektorow ie , technicy, m ajstrow ie  
i  podm ajstrow ie muszą uczynić 
wszystko co leży w  granicach ich 
możliwości, aby rob o tn ik  czuł 
pełne zadowolenie ze swej pracy.

W ierzym y, że punktualnością, 
akuratnością i  systematycznością 
w  pracy przy warsztacie produk
cy jnym  w łó k n ia rz  po lsk i w y ró w 
na dystans p rodukcy jny , dzielący 
go chw ilowo od górn ików , a na 
w et zakończy zwycięsko za in ic jo
w any wyścig pracy i  jakości p ro
d u k c ji

tarzem Stanu, uprzedni do
radca ekonomiczny gen. Clay’a, 
gen. W illiam  Draper. Robert A l
len przypomina, że zarówno D ra
per, jak  i obecny sekretarz obro
ny narodowej USA James Forre- 
stal, byli w  okresie między dwie
ma wojnami światowymi człon
kami firm y bankierskiej „Dillon 
Read and Company“ z W all 

¡Street, która dokonywała naj- 
| większych inwestycji amerykań
skich w  Niemczech przedhitle- 
rowskich. Plan Drapera przewi
duje jakoby prywatne pożyczki 
amerykańskie w  okresie 3-letnim, 
pokryte przez wypuszczenie obli
gacji na rynek amerykański. Po
życzki te służyć mają na odbu
dowę tych gałęzi przemysłu, w  
których zaangażowane są jeszcze 
z czasów przedwojennych kapi
tały amerykańskie.

Według Allena, plan Drąpera 
napotyka jednak na silny opór

części ekspertów amerykańskich 
do spraw niemieckich. Pewni jego 
krytycy opuścili na znak protestu 
swe stanowiska w  Niemczech, 
Allen wymienia dwa nazwiska: 
Jamesa M artina, szefa wydziału 
dekartelizącji w  amerykańskim  
zarządzie wojskowym, i dra J. H. 
Canninga, zastępcy dyrektora w y
działu żywnościowo-rolniczego w  
Berlinie, (w)

Wrocławski ridiostac a
Warszawa (PAP). Do Gdyni 

przybył transatlantyk polski „Ba
tory“, mając na pokładzie 50 kilo
watową radiostację nadawczą za
kupioną w  Stanach Zjednoczo
nych dla Rozgłośni Wrocławskiej.

Już w  najbliższych dniach ra
diostacja znajdzie się we W ro
cławiu. Prace przygotowawcze w 
Żurawinie do ustawienia rad io 
stacji są w toku

F r a n c u s k a  m i s j a  m e  W r o ł a m i u
Ekshumacja poległych bohaterów

W rocław  (st). Na teren ie W ro
cław ia baw i specjalna m isja  fra n  
cuska, złożona z 4 oficerów, ma
jąca na celu przeprowadzenie dal 
szej ekshum acji poległych w  cza
sie w o jny  na terenie W rocław ia i 
oko licy, żołn ierzy francuskich 
oraz zajęcie się przebywającym i 
jeszcze na te ren ie  Dolnego Śląska 
obyw ate lam i francuskim i. K o m i
sja ma rów nież za ła tw ić szereg 

i spraw, związanych z repatriac ją  
1 Polaków z F ra n c ji do k ra ju .

Członkowie m is ji zostali przy- 
[ jęci przez prezydenta miasta, B. 
Kupczyńskiego, z k tó rym  om ów ili

szereg spraw, zw iązanych z ich 
pracam i na teren ie m iasta. Eks
hum owane zw łok i bohaterów 
francuskich  zostaną złożone na 
jednym , z przeznaczonych dla, 
n ich cm entarzy w  dz ie ln icy  G ra
fa iszyn, gdzie z w iosną br. pocho
wano ju ż  k ilkadz ies ią t c ia ł ekshu 
m owanych o b yw a te li francu 
skich. Cm entarz zna jd u je  się pod 
specjalną opieką w ładz m ie jskich .

P obyt m is ji francu sk ie j na te 
ren ie Dolnego Śląska po trw a pra 
wdopodobnie około dwóch m ie
sięcy
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60 proc. wszystkich głosów

Zwycięstwo bloku
Budapeszt (API). Kores

pondenci zagraniczni donoszą 
z Budapesztu, że wczorajsze 
wybory na Węgrzech odbyły 
się w  najzupełniejszym po
rządku. W  okręgach w ybor
czych, umieszczonych prze
ważnie w  szkołach, zasiadali 
w większości wypadków 
przedstawiciele wszystkich 
party), biorących udział w  
wyborach. Frekwencja była 
b. wysoka, szczególnie zaś 
masowe głosowanie zaobser
wowano w stolicy Węgier i 
okręgach robotniczych kra 
ju.

na Węgrzech
B i d a p e s z t  (obsł. w ł.). Osta

teczne w yn ik i głosowania na W ę
grzech świadczą o bezsprzecznym 
zwycięstwie bloku partii rządo
wych

Według prowizorycznych obli
czeń, w  czasie wyborów w  gloso
waniu wzięło udział 4.996.161, 
czyli 93 proc. wszystkich w ybor
ców. Koalicja rządowa, w  skład 
której wchodzili komuniści, dro
bni rolnicy, socjal-demokraci i 
członkowie narodowej partii lu 
dowej, otrzym ała 3.007,022 głosy, 
czyli nieco więcej niż 60 procent. 
Komuniści zdobyli jedną piątą 
wszystkich głosów, tworząc obec
nie największą partię na W ę
grzech ,drugie miejsce zajęła opo
zycyjna partia ludowa.

Opozycja uzyskała m ilion 989 
tysięcy 159 głosów', (is)

Oświadczenie min. informacji
Budapeszt (PAP). W wieczornym 

wydaniu dziennika „Fuggetlen Ma- 
gyarorsag“  opublikowano następu-

Pb pożarze 
paryskiego

Paryż (A P I). W czorajszy pożar 
w  k in ie  „Select Cinema1 na przed 
m ieśćiu N e u illy , o k tó ry m  dono-| 
s iliśm y  w czora j, odb ił się gło
śnym  echem w  ca łym  Paryżu. W l 
katastrofie zginęło 90 osób, a 35

jący kom unikat departamentu pra
sowego m inisterstwa spraw we
wnętrznych: „Zgodnie z wiadomo
ściami, otrzym anym i przez m in i
sterstwo spraw wewnętrznych, w y 
bory w  całym k ra ju  odbyły się w  
należytym porządku. Do godz. 3 
po południu nie doniesiono o żad
nym incydencie, zakłócającym 
przebieg głosowania. W drobnych 
zajściach, nie posiadających w ięk
szego znaczenia, władze niezwłocz
nie ingerowały“ .

M in is ter in fo rm acji złożył nastę

pujące oficjalne oświadczenie o 
przebiegu wyborów do godz. 18.45: 
„Z  zadowoleniem podaję do w ia
domości, że głosowanie odbywa się 
spokojnie ,bez zakłócenia porząd
ku. N ie otrzymano żadnych donie
sień o jakichko lw iek zajściach“ .

Dziennik p a rtii drobnych ro ln i
ków „A  Reggel" opublikował w  
wydaniu wieczornym wiadomości 
o przebiegu wyborów w  całym 
k ra ju  pod nagłówkiem: „G łosowa
nie odbywa się w  należytym po
rządku i  spokoju“ . Dziennik ten 
zamieścił również wyw iad z pre
mierem Dinnyesem, k tó ry  oznaj
m ił jego korespondentowi: „W  go
dzinach rannych objechałem samo
chodem znaczną część obszaru Pe
sztu, śledząc wszędzie przebieg 
głosowania. Wszędzie panował 
spokój i  porządek".

W icepremier Matias RakoSi o- 
świadczył korespondentowi dzien
nika „Fuggetlen Magyarorsag“ , że 
„w ybory  odbywały się wszędzie w 
należytym porządku“ . Rakosi o- 
znajm ił, że przedstawiciele prasy 
zagranicznej, którzy odwiedzili lo
kale wyborcze, z zadowoleniem 
wyrażali się o przebiegu głosowa
nia.

Przewodniczący p a rtii drobnych 
ro ln ików  Istwan Dobi oznajmił 
korespondentowi tegoż dziennika) 
„Zdając sobie w  pełn i sprawę z 
mej odpowiedzialności wobec na
rodu węgierskiego, mogę stw ier
dzić, że w ybory odbywają się w 
należytym porządku, bez jak ich-

4000 z tM h iś ą jc ła
w  ciqiqg%&  « # f c / ó c # &  d in s

NEW DELHI (API). Około 4.000 Hindusów i Sikhów 
zabitych zostało w ciągu osta tnich 2 dni w Pakistanie —  
depeszuje korespondent agencji France Presse.

Generalny gubernator Pakistanu, J i n n a h ,  zwrócił 
się przez radio z apelem do muzułmańskiej ludności tego 
dominium, „aby nie bezcześcili największego wydarzenia 
historii, jakim było uzyskanie przez Pakistan niepodle
głości, przez mordowanie mniejszości hinduskiej."

kolw iek incydentów. Wprawdzie z 
p row incji nadeszły wiadomości 0 
zakłóceniu porządku w  k ilk u  m ie j
scowościach, ale dochodzenia, prze
prowadzone przez nasze organiza
cje okręgowe, wykazały, iż donie
sienia te by ły  całkowicie zmyślo
ne".

Drastyczne zarządzenia
greckiej rady obrony narodowej

A teny. (A P I) G recka Rada o- 
brony narodow ej z udzia łem  m i
n is tró w  w o jny , f lo ty  wo jenne j, 
porządku publicznego, lo tn ic tw a  
oraz w szystk ich  szefów sztabów 
w o jsk  lądow ych i  m orskich, ja k  
rów nież szefów am erykańskie j i 
b ry ty js k ie j m is ji w o jskow e j, ze
b ra ła  się w czora j w  A tenach pod 
p rzew odnic tw em  Tsaldarisa. Ra

szego zd ław ien ia  ruchu  pa rtyzan
ckiego.

Powzięte decyzje dotyczą: 1) 
odpowiedniejszego użycia sprzętu 
wojennego, dostarczonego przez 
Anglię i Amerykę, 2) wzmocnie
nia siły liczebnej arm ii rządowej 
przez powołanie nowych rekru
tów, 3) zakazu podawania przez 
prasę wiadomości i k ry tyk i na te

da powzię ła szereg decyzji, k tó re  m at w alk  partyzanckich i  działal- 
n iweczą resz tk i is tn ie jących w ; ności dowództwa armii.
G re c ji swobód dem okratycznych I Tsaldaris  odbędzie jeszcze spe- 
i  m a ją  przyczyn ić  się do szyb- ’ c ja lną  kon fe renc ję  z m in is trem

przebywa w  bardzo ciężkim sta- W y p o w i e d ź  p r e m .  R a m a d i e i *

SpiskiŚledztwo wykazało, że przyczy
ną katastrofy było niezastosowa
nie się właściciela sali kinowej 
do zarządzeń przeciwpożarowych. 
Dyredktor kina, M ouillard został 
aresztowany.

Rada narodowa dzielnicy Neuil
ly rozpoczęła zbiórkę na rzecz 
ofiar katastrofy. M inister spraw 
wewnętrznych Depreus wyasy
gnował na pomoc dla rodzin po 
ofiarach straszliwego pożaru 1 
milion franków.

rozwój
Paryż (PAP). P rem ie r P au l Ra- 

m adzier w yg ło s ił w  Lim oges prze 
m ów ienie, w  k tó ry m  ośw iadczył, 
że rząd n ie  ma pewności, iż  bę
dzie w  stan ie u trzym ać rac je  ży
wnościowe na poziom ie 200 g ra 
m ów  chleba dziennie. Posiadane 
zapasy zboża wystarczą jedyn ie  
na pokryc ie  po łow y zapotrzebo
w an ia  F ra n c ji. Reszta będzie m u 
sia ła być im portow ana.

Planowanie konsumcji
Nie ulega wątpliwości, że o ile produkcja polska została już  

•w. poważnej mierze podporządkowana wymaganiom gospodarki 
planowej, podlegającej centralnym ośrodkom dyspozycji, o tyle 
w zakresie konsumcji mamy jeszcze wiele do zrobienia i  wiele 
dysproporcji do wyrównania. Tymczasem nie wydaje się słuszne, 
abyśmy mogli sobie pozwolić na pozostawienie tej sprawy włas
nym losom, abyśmy mogli, choćby w ograniczonym zakresie, w y
rzec się możliwości w yw ierania w pływ u na nią.

Odźtfwianie 3ię większości społeczeństwa polskiego jest n iera
cjonalne, hołduje przestarzałym tradycjom lat tłustych, nie uwzglę
dniając braków i trudności, jak ie przychodzi nam pokonywać obe
cnie, w dobie powojennej odbudowy. Wystarczy choćby przytoczyć 
zadawnioną niechęć do używania tłuszczów roślinnych w gospo
darstwach domowych albo trudności, na jak ie natrafia zwiększe
nie spożycia ryb morskich, mimo ich taniości i  wysokiej wartości 
odżywczej, lub nareszcie marnowanie w w ielu wypadkach mleka 
odtłuszczonego.

Zdajem y sobie dokładnie sprawę, że przy naszym systemie czę
ściowej reglamentacji artykułów  spożywczych, regulowanie kon
sumcji nie jest ani łatwe, ani proste. N ie może się ono także od
bywać tak, jak  np, dzieje się to w  W ielkiej Brytanii, czerpiącej 
większą część środków odżywiania ludności z importu, systemem 
mechanicznym, przez przydzielanie każdemu jego miesięcznej czy 
tygodniowej racji. Tym  niemniej w naszym kraju  pewne posunię
cia w tej dziedzinie w ydają się konieczne, posunięcia choćby o cha
rakterze propagandowym, względnie w  tym  zakresie, w jakim  
możemy to uczynić.

M yślim y w tej chw ili o tak licznych w  Polsce zakładach zbio
rowego żywienia, jakie istnieją przy zakładach pracy, z których 
korzystają setki tysięcy pracowników, o tzw. stołówkach. Posia
dając nawet dostateczne środki finansowe, cierpią one obecnie na 
brak fachowego kierownictwa, znającego się na wartości odżyw
czej składników żywienia: są one prowadzone najczęściej „na oko", 
bez uwzględnienia zdobyczy wiedzy fachowej. Tymczasem mogłyby 
one nie tylko karmić, ale również stać się szerzycielami nowych 
metod i  sposobów odżywiania, oddziaływać praktycznie na 
masy konsumentów, pozbawione jak dotąd w tej dziedzinie wszel
kich wskazówek.

Pewne kroki, poczynione przez Ministerstwo Aprowizacji, jak  
wydawanie fachowego pisma, poświęconego żywieniu zbiorowemu, 
czy stopniowe przeszkalanie kierowników stołówek, poznawanie 
ich z elementarnymi zdobyczami nauki w  dziedzinie żywienia, nie 
wyczerpały zagadnienia. Choćby dlatego, że były robione w  skrom
nym, zakresie i m inim alnym i środkami. Rozszerzenie tej akcji, 
zjednanie dla n ie j nielicznych zresztą w Polsce fachowców, jest 
.¡prawą pilną. Ponadto brak  nam ośrądków, w których moglibyśmy 
poznawć się z metodami racjonalnego odżywiania, przystoso
wanego do naszych obecnych możliwości. Brak nam przenośnych, 
mogących dotrzeć nawet do małych miasteczek i  wsi polskiej, miejsc 
pokazów, wzórowych kuchen doświadczalnych. Istniejące w  tym  
zakresie projekty nie doszły, niestety, do skutku z braku niezbęd
nych na ten cel środków.

Niezawodnie musimy zdawać sobie sprawę, że nasze trudności 
.iprowizacyjne bynajm niej się nie skończyły. W  dziedzinie odży
wiania obowiązuje nas nie tylko jak  najdalej posunięta oszczęd
ność, ale i jak  najbardziej racjonalne wykorzystanie tego, czym 
dysponujemy. Chowanie głowy w  piasek, udawanie strusia, nie 
wiele tu pomoże. Zresztą te same trudności odczuwa dziś niemal 
cała, zniszczona przez wojnę Europa i  we wszystkich krajach w i
doczna jest troska o sprawiedliwy podział posiadanych zasobów, 
o zapewnienie całej ludności m inim um  egzystencji. Od troski tej 
uchylić się nie ma sposobu. Dlatego też, stosując z jednej strony 
pewne ograniczenia czy restrykcje spożycia, z drugiej musimy 
dołożyć starań, aby odżywianie przeciętnego człowieka w Polsce 
nosiło charakter racjonalny.

Sądzić należy, że akcja tego typu, nawet jeśli pociągnie za sobą
poważniejsze • wydatki, w rezultacie opłaci się sowicie, zbliżając 
nas do celu, do którego tak uparcie dążymy: do osiągnięcia samo
wystarczalności w  dziedzinie wyżywienia, K .

Następnie p rem ie r Ram adzier 
podkreś lił, że wolności F ra n c ji 
wciąż jeszcze zagraża niebezpie
czeństwo. Wolność odzyskana po 
oku pa c ji n iem ieck ie j nie jes t je 
szcze mocno ugruntow ana. F a
szyzm, m im o że rozgrom iony, za
graża w ciąż F ra n c ji. W sze lk im i 
s iłam i naród m usi w yko rzen ić  
pozostałości faszyzmu.

„Od czasu do czasu wychodzą 
na jaw  spiski —  powiedział pre
m ier Ramadier. Atmosfera, w  któ 
re j .rodzą się te spiski, stwarza 
dla państwa niebezpieczeńtwo i 
hamuje wysiłki narodu w  dzie
dzinie odbudowy“.

M i ę d z y  Ż y d a m i  i  A r a b a m i

Po raporcie „komisji palestyńskiej a

Jerozolima (obsł. wł.). P ierw 
sze reakcje opinii palestyńskiej 
w  stosunku do raportu komisji 
badawczej O NZ są zdecydowanie 
negatywne ze strony ludności 
arabskiej. Arabowie palestyńscy 
sprzeciwiają się stanowczo podzia 
łow i Palestyny w  jakiejkolw iek  
formie. Wyższy komitet arabski, 
obraduje już od kilku  godzin na 
temat raportu komisji badaw
czej, ma niebawem ogłosić de
klarację, zawierającą poglądy 
Arabów w  tej sprawie.

Wiceprzewodniczący komitetu 
Djam al Hussein oznajmił, że we
dług nowej ustalonej granicy 
przez komisję —  H aifa  | Jaffa  
należałyby do państwa żydow
skiego oraz, że 650 tys. Arabów  
czyli połowa ludności arabskiej 
żyłaby w  państwie żydowskim.

Ludność żydowska sprzeciwia 
się również podbieleniu Palesty
ny. Dzienniki żydowskie, w yra 
żają wątpliwości co do zastoso
wania się W ielknej Brytanii do

decyzji komisji badawczej ONZ. 
Z zadowoleniem jednak w ita  się 
w  kołach żydowskich stwierdze
nie komisji o konieczności utwo
rzenia państwa żydowskiego w  
Palestynie oraz uznania praw  
im igracji żydowskiej.

Londyn (PAP) — Na podstawie 
rozmowy z przywódcą nielegalnych 
im igrantów  żydowskich ze statku 
„Exodus“ , przewożonych obecnie 
do Hamburga, korespondent Reu
tera zapowiada, że im igranci ma
ją  stawić opór po wylądowaniu w  
Hamburgu. Ów przywódca im i
grantów oświadczył m. in.: „Bę
dziemy przeciwstawiali się lądo
waniu, dopóki nie dostarczą nas 
do Palestyny. N ie będzie to ty lko  
walka symboliczna. Będziemy w al
czyli dopóty, dopóki starczy nam 
s ił".

Z po s ifd ztiia  ktnrsM atomowej ONZ

Sprzęci u ;  delegata ZSRR
Nowy Jork (PAP). Na w czora j - 

czym posiedzeniu k o m is ji energii 
a tom owej ONZ delegat radziecki 
A nd rze j G rom yko w y ra z ił zde
cydowany sprzeciw Związku  
Radzieckiego w  sprawie utworze
nia międzynarodowej agencji kon 
troli energii atomowej według 
planu większości komisji.

P la n  ten, ogłoszony przez w ięk  
szość k o m is ji energ ii a tom owej 
dn ia 1 s ie rpn ia z in ic ja ty w y  de
legac ji USA, oparty  jes t zasadni
czo na p ie rw o tnym  p lan ie  B e r
narda Barucha. Składa się on z 
6 p u n k tó w  i  om aw ia g łów n ie  
następujące kw estie : badania na 
ukowe, tw orzen ie  rezerw , rozbu
dowa fa b ry k  atom owych, opra
wa własności i  zarządu p ro d u k 
c ji a tom owej oraz p raw o agencji 
m iędzynarodow ej do k o n tro li i 
inspekcji.

Delegat radzieck i ośw iadczył, 
że Zw iązek R adziecki nie może 
p rzy jąć  tego p lanu, ponieważ zno 
się on praw o veta w  zakresie 
k o n tro li energ ii a tom owej oraz 
ponieważ w szystk ie  jego p u n k ty  
oparte są w  zasadzie na p ie rw o t
nym  p lan ie  am erykańskim .

Następnie G rom yko raz jeszcze 
sprecyzował trz y  g łów ne zarzu ty 
radzieckie w  stosunku do p lanu 
am erykańskiego: 1) Plan ten sta
w ia na drugim miejscu zaukaz 
produkcji broni atomowej i in 
nych narzędzi masowego «nisz
czenia; 2) chroni on interesy je 
dnego kra ju  i stwarza dla niego 
monopol, ignorując interesy In
nych; 3) jest on sprzeczny z za
sadami K arty  O NZ oraz z suwe
rennością narodową.

Mówiąc o radzieckim planie 
kontroli energii atomowej z chra 
11 czerwca, który powierza agen
cji międzynarodowej głównie in
spekcję, Gromyko podkreślił, że 
głównym zarzutem przeciwko 
planowi radzieckiemu było to, że 
nie obejmuje cm wszystkich 
spraw związanych z kontrolą 
energii atomowej. Przyznając, że 
tak istotnie jest. Gromyko stwier
dził, że celem planu radzieok'ego 
było stworzenie wspólnych pod
staw do dyskusji, w  trakcie któ
rej można było zgłaszać odpowie -

dnie popraw k i. Delegat radzieck i 
w y ra z .ł żal, że p lan ow i tem u nie 
poświęcono dostatecznej uwagi.

Jeżeli zak łada się —  ośw iad
czy ł G rom yko —  że is tn ie je  szczć 
ra chęć osiągnięcia porozum ienia, 
wszystkie p ro je k ty  pow inny  być 
dokładnie badane. W  przec iw 
nym  w ypadku  nie ma celu ko n 
tynuow ać prace k o m is ji energ ii 
atom owej.

Na tym że posiedzeniu delegat 
P o lsk i —  Z ło tow sk i —  ośw iad
czył, że na następnym  posiedze
n iu  k o m is ji energ ii atom owej 
przedstaw i wyczerpu jąco pogląd 
rządu po lsk ego. (w)

Rewolucja w Ekwadorze
N ow y J o rk  (PAP). Agencja 

Reutera donosi, '' że w  m iastach 
R ióbam ba i  G uaranda (repub lika  
Ekw ador) w yb uch ła  rew o lta  w o j
skowa przec iw ko  rządow i, k tó ry  
w  ub ieg łym  tygodn iu  o b a lił p re
zydenta d r  Jose Velasco Iba rra . 
W ojska p łk . M ancheto opuściły 
stolicę Q u ito  i  w yru szy ły  p rzeciw  
ko powstańcom. Rząd w  o f ic ja l
nym  kom un ikac ie  stw ierdza, że 
w  reszcie k ra ju  panu je  spokój. 
W  s to licy  E kw adoru  przypuszcza 
się, że p a rtia  konserw atyw na po
p iera rew oltę , gdyż konserw atyśc i 
s to ją  w  opozycji do rządu pu łk . 
M ancheto.

w o jn y  Stratosem  w  spraw ie w p ro  
wadzenia w  życie tych  decyzji. 
M iędzy in n y m i zarządzeniam i, 
w yd a n ym i przez rząd zna jd u je  się 
zapowiedź ścisłej czystk i w  sze
regach u rzę dn ików  państwowych. 
Zapow iedziana czystka dotyczyć 
ma w sze lk ich  funkc jonariuszy, 
k tó rzy  odnoszą się n iechętn ie  do 
p a r t i i popu lis tów .

0 współpracę 
Zachodu 

ze Wschodem
N o w y  J o r k  (tel. w i.). W ra  

cając z Waszyngtonu, ambasa
dor Rzeczypospolitej w  Sta
nach Zjednoczonych Józef W i- 
niewicz oświadczył przedsta
wicielom prasy zagranicznej, 
że nie tylko w  łonie rządu 

>lskiego, ale w  całym naro
dzie polskim panuje rozgory
czenie z powodu polityki mo
carstw zachodnich, faworyzu
jących zbyt szybką odbudowę 
Niemiec na niekorzyść państw 
alianckich, które ucierpiały na 
skutek działań wojennych. 
Ambasador W iniewicz podkre
ślił, że narody europejskie o- 
bawiają się, iż wzrost produk
cji stali umożliwi Niemcom  
dominację w  Europie.

„Naród i  rząd polski jest 
przekonany —  powiedział w  
końcu ambasador Winiewicz 
— że odbudowa Europy może 
się dokonać przez współpracę 
Zachodu ze Wschodem

Statek szwajcarski 
u ujścia Wisły

Gdańsk (A P I). W  d n iu  wczo
ra jszym  do p o rtó w  u jśc ia  W islg 
wszedł s ta tek „C r is ta lin a "  pod 
banderą szwajcarską. Jest to  p ie r
wsza w iz y ta  te j bandery w  dzie
jach naszych portów . Szwajcaria 
m im o, że je s t k ra je m  śródlądo
w ym  posiada k ilk a  s ta tków  m or
skich, k tó re  są zare jestrow ane W 
obcych portach, przeważnie W 
Am sterdam ie. „C r is ta lin a "  zabie
rze z P o lsk i ładunek węgla.

100-milionoiujj skarb
w mieszkaniu kupca toruńskiego

Toruń. (A P I) K up iec to ruń sk i 
W akarecy oskarżony został o od
stępstwo od narodowości po lsk ie j,

Myśl przewodnia
czechosłowackiej polityki zagranicznej
Praga (A P I). P rem ie r G o tt- 

w a ld  w ys tą p ił w czora j na p u 
b licznym  zebran iu w  P a rd u b i
cach, gdzie s tw ie rd z i,  że prze
wodnią myślą polityki zagranicz
nej Czechosłowacji .jest zapobie
żenie odrodzeniu się imperializmu  
niemieckiego. Czechosłowacja 
orientuje się na Zw. Radziecki i 
inne kraje słowiańskie, widząc

Bitwa w Barcelonie
Paryż (PAP). Republikańska 

prasa hiszpańska donosi, że k ilka  
dni temu patrol policji franki - 
stowskiej zaskoczył grupę repu
blikanów, rozlepiających afisze 
antyrządowe w  centrum Barcelo
ny. W ywiązała się w alka, przy 
czym policja wezwała posiłki, u- 
siłując otoczyć całą dzielnicę. Re
publikanie po ostrej wymianie 
strzałów zdołali się wycofać bez 
strat.

(PAP). Prezes Duń
skiego Banku Narodowego i b. 
minister finansów Bramsnaes o- 
świadczył w  przemówieniu radio
wym, że rzeczoznawcy gospodar
czy państw skandynawskich po
pierają koncepcję utworzenia 
unii celnej tych państw.

w  nich najpewniejszych sojuszni
ków przeciwko Niemcom.

Premier G o ltw a ld  zaprzeczył 
jednak ponownie, ja kob y  tego 
rodzaju p o lity k a  un iem oż liw ia ła  
przy jazne stosunki z in n y m i na
rodam i. Czechosłowacja pragnie 
nawiązać tak handlowe jak  i ku l
turalne kontakty z Zachodem, 
nie myśli jednak sprzedać za do
lary  swej niepodległości i w ol
ności.

ponieważ w  1941 r. zapisał się TiS 
„V o lks lis tę “ . Podczas przeprow a
dzonej w  zw iązku  z tym  w  m ie
szkan iu Wakarecego re w iz ji zna
leziono skrytkę, zawierającą ty
siące złotych pięciorublówek, 
kilkaset dolarów w  zlocie, wielka 
iląś.ć brylantów, pereł i w alu t ob
cych w  banknotach papierowych» 
łącznej wartości 100 milionów  
złotych. Zawartość skrytki od
dano na przechowanie do M in i
sterstwa Skarbu.

W akarecy stara się na drodze 
p raw ne j o zw ro t tego mienia- 
Sąd zdecydował m a ją tk u  nie  od
dawać dopóki sprawa W akare
cego nie będzie ca łkow ic ie  zała
twiona.

W y m i a n a  d o k u m e n t ó w  

r a t y f i k a c y j n y c h
LONDYN (API). Przewiduje się, iż w pierwszych 

dniach września nastąpi wymiana dokumentów ra
tyfikacyjnych traktatów pokojowych z b, satelitami 
osi. Natychmiast po tym akcie traktaty pokojowe 
wejdą w życie.

Rzecznik brytyjski podał do wiadomości, iż toczą 
się obecnie narady brytyjsko-radzieckie nad ustale
niem daty tej wymiany dokumentów. Wymiana po
glądów z rządami Stanów Zjednoczonych i Francji 
odbywa się na drodze dyplomatycznej.
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Feralne dwa miesiące
(KORESPONDENCJA AP1)

LO N D YN , tu końcu sierpnia
Kryzysy angielskie rozw ija ją się 

zazwyczaj w sierpniu i osiągają 
swoje szczyty we wrześniu. Tak by 
io w 1831 roku za rządów Ramsa
ya Mac Donalda. Tak Było w  okre 
sie Monachium za panowania Ne- 
v ila  Chamberlaina. Tak jest obec
nie za przewodnictwa Klemensa 
Attlee.

Feralne dwa miesiące — sier
pień i wrzesień.

Oficjalną datę początku obecne
go k ry zysu kronika Bistoi-yczna 
wyznaczy na dzień 30 lipca.

W dniu tym, na żądanie licznej 
grupy posłów, zwołane zostało po
siedzenie. frakc ji parlamentarnej 
Labom* Party w Izbie Gn>in, aby 
v/ zamkniętym gronie wysłuchać 
wyjaśnień premiera A ttlee na te
mat zarysowującego się kryzysu.

Zazwyczaj, zebrania fra k c ji par
lamentarnej zwoływane są dla za
łatw iania formalności wyboru 
władz i innych związanych z egzy

stencją fra k c ji parlamentarnej ja 
ko ciała partyjnego.

Zwołanie posiedzenia na żądanie 
grupy posłów jest posunięciem 
nadzwyczajnym, a założeniem je 
go jest niezadowolenie z po lityk i 
rządu ..szerzące się wśród jego zwo 
lenników. Tak się zaczyna kryzys. 
W danym wypadku fakt krytycz
nego ustosunkowania się licznej 
grupy posłów do poczynań rządu 
nie ulegał wątpliwości i premier 
A ttlee 'znalazł się w  sytuacji przy
musowej, której nie mógł zbagate
lizować.

Na zebraniu tym Attlee przedsta 
w ił sytuację, jak  ją oceniał rząd i 
zreferował zamiary rządowe celem 
powstrzymania katastrofalnego 
wzrostu ujemnego bilansu handlo
wego. M inister skarbu, Dalton, w 
gorącej dyskusji, jaka się rozwinę
ła, uzupełnił wyjaśnienia premie
ra. A n i jedno, ani drugie przemó
wienie nie oceniało rozwoju w y
darzeń tak, jak  się one potoczyły, 
i  w  rezultacie rząd wyszedł z te j 
opresji obronną ręką. A le ty lko  na 
krótką metę!

Dwudniowa debata
Rząd zapowiedział dokładne 

przedstawienie programu zapobie
żenia kryzysowi gospodarczemu w 
toku dwudniowej debaty parla
mentarnej w  środę, 6 i  w czwar
tek, 7 sierpnia, i  mając zapew
nione własne zaplecze przystąpił 
do opracowywania swoich butnie 
i  szumnie _ zapowiedzianych pla
nów. Osią tych planów było zwró
cenie się do rządu amerykańskie
go z propozycją odbycia w Wa
szyngtonie rozmów w  sprawne 
zmiany zbyt uciążliwych postano
wień anglo-amerykańskiej umowy 
pożyczkowej oraz obowiązującego 
parytetu w  ponoszeniu ciężarów, 
okupacyjnych połączonych stref 
angielskiej i amerykańskiej w 
Niemczech. Rząd b ry ty jsk i propo
nował wysianie do Waszyngtonu 
delegacji m inistrów dla przepro
wadzenia tych rozmów na możli
wie jak  najwyższym szczeblu.

Sugestie te nie znalazły w  Wa
szyngtonie życzliwego oddźwięku. 

As&abeć zakończenia 80-tej sesji 
Kongresu rząd amerykański nie 

..przewidywał możliwości zgody ną 
zmiany wymagające sankcji Kon
gresu. Dotyczyło to zarówno umo
wy pożyczkowej jak i kosztów o- 
kupaeyjnych. A nowy 31 Kon
gres zbierze się dopiero w poło
w ic stycznia przyszłego roku. W 
tych warunkach rząd amerykański 
zgodził się ty lko  na konsultację 
mającą na celu autorytatywne w y
jaśnienie obecnych trudności f ir  
nansowych W. B rytan ii. , Amery
kański m inister skarbu Snyder 
zwłaszcza pragnął, aby mu 'w ytłu 
maczono, dlaczego i na co rąąd bry 
ty jsk i tak prędko wydął pożyczo
ne mu dolary. Marshall uchylił się 
od rozmów w ogóle zasłaniając się 
koniecznością udziału swojego w 
konferencji panam ery kańskiej w 
Brazylii, zaś Snyder ograniczył 
konsultację wyłącznie do trudności 
finansowych w związku a ścisłym 
wykonaniem przez kontrahenta bry 
tyjskiego postanowień urnowy po
życzkowej.

Odpowiedź amerykańska, z natu
ry  rzeczy obniżyła poziom konsul
tac ji i ze względów prestiżowych 
wyjazd delegacji m inistrów  stał 
się nieaktualny. Tłumaczenie si*? 
Daltona przed Sny eterem z wyda
nych dolarów byłoby gorzką piguł 
ką, której połknięcie miałoby cel 
ty lko wówczas, gdyby stanowiło to 
cenę otrzymania nowych dolarów. 
Ale bez sowitej rekompensaty ta
kie udanie się do Canossy chybiło 
celu.

A ttlee liczył na to, że wiado
mością o rozmowach w  Waszyng
tonie ziisugesiionujc Izbę Gmin. 
Tymczasem- godzinę przed rozpo
częciem .expose premiera w Izbie, 
rozczarowała rząd i  nie wywołała 
w Izbie żadnego wrażenia. Prze
mówienie premiera pozbawione 
zostało swojej głównej okrasy! Nie 
zawierało ono zresztą żadnego kon 
kretnego programu, a ujęte w  o- 
gólnikach, wypowiedziane mono
tonnym zmęczonym jakby głosem, 
spaliło -na panewce.

fi«ra /.rodziła ino*
Uzupełnienia udzielone w t° k u 

debaty przez obu pozostałych rzecz 
ników  po lityk i rządowej, Daltona 
i Crippsa. nie uratowały sytuacji- 
Pozycja r/ąriu pa dwudniowej de
bacie parlamentarnej okazała się 
gorsza niż przedtem i kryzys za
szli! się szybko rozwijać.

Juko jedyne konkretne posunię- 
sie rząd wniósł pod obrady Szby 
projekt przywróceniar mocy działa
nia ustawy wojennej nadającej 
rządowi ja k  najdalej idących peł
nomocnictw, o ile chodzi o -mobii 
ISiację rąk no pracy i o planowa-

nie gospodarcze dla państwa w po
trzebie. Ta nadzwyczajne pełno
mocnictwa wywołały, rzecz oczy
wista, gwałtowny sprzeciw: kon
serwatystów i  liberałów. Churchill 
oękarżał rząd labourzystów aż o 
zamierzenia wprowadzenia totalne 
go systęmu!

Ustawa została co prawda przez 
większość rządową uchwalona, ale 
jednak wyposażenie rządu w cza
sie pokoju w  nadzwyczajne pełno- i 
mocńictwa, pomyślane na okres ; 
wrnjny, wywołało niepokój wśród 
krytycznie do rządu usposobionych 
posłów Labour Party. Liczni po
słowie domagali się od rządu w y
jaśnień co do tego, jak rząd żarnie 
rza tę ustawę stosować, a nade 
wszystko co do tego, czy ustawa 
nie będzie wykorzystana dla po
wstrzymania dalszego procesu na
cjonalizacji przemysłu, w  pierw
szym rzędzje przemysłu hutnicze
go. Zrodziły się także obawy co do 
rozmiarów, w  jakich rząd zamie
rza przeprowadzić mobilizację rąk 
pracy i  przymusowo kierować ro 
botników do określonych przemy
słów. Program rządu nie zawierał 
ponadto dostatecznie radykalnych 
zapowiedzi o rozmiarach i stopnio 
waniu w  czasie demobilizacji s ił 
zbrojnych. Wielu posłów» domaga
ło się szybszej demobilizacji, a 
zwłaszcza wycofania wojsk b ry ty j

skich z Niemiec, Austrii, Włoch, 
Grecji, Egiptu, Palestyny etc. Inn i 
znowu uważali za>gJ)ędne zacho
wanie pod bronią -}]i0  Wyspach Bry 
tyjskich 700.000 lu t... } uważali, ¿e 
należy co najmniej połowę zdemo
bilizować i  zużyć z większym dla 
k ra ju  pożytkiem w  przemyśle lub 
na ro li.

Wszystkie te rozważania, wywoła 
ły  ostrzejszą jeszcze kry tykę  rzą
du w łonie jego własnej większo
ści i  spowodowały ponowne zwo
łanie zamkniętego posiedzenia 
fra kc ji parlamentarnej.

Zebranie to odbyło się w  ponie
działek 11 sierpnia przy udziale 250 
posłów. Sprawę ogólnej po lityk i 
rządu w obronie przed kryzysem 
gospodarczym zobrazował premier 
Attlee, sprawę nacjonalizacji prze 
mysłu hutniczego zreferował m i
nister Morrison. Dyskusja była go
rąca i namiętna. W ostatecznym 
wyniku stanowisko rządu, aby ter 
m in podjęcia nacjonalizacji prze
mysłu hutniczego pozostawić de
cyzji gabinetu, wbrew stanowisku 
radykalniejszego odłamu domaga
jącego się niezawodnego wniesie
nia ustawy nacjonalizacyjnej poci 
obrady Izby Gmin na rozpoczyna
jącej się w końcu października no
wej sesji, zostało zaaprobowane 
większością czterech głosów przy 
blisko 100 wstrzymujących się. Po
nieważ głosy wstrzymujące się w 
zasadzie były głosami posłów po
pierających radykalne rozwiązanie,

ale obawiających się wywołania w 
takie j chw ili upadku gabinetu, 
rząd premiera Attlee faktycznie po 
niósł moralną porażkę. Nad pre
mierostwem Klemensa Attlee za
wisł miecz Damoklesa, k tó ry  od
tąd spaść może na jego głowę w 
każdej chw ili.

J a w n y  k ry zy s
Kryzys polityczny, dotąd ukryty, 

ocl tej chw ili stał się jawnym. Cc- 
taz częstsze stały się pogłoski o 
zamierzonej jakoby rezygnacji 
Attlee celem przekazania premie
rostwa w  ręce bardziej mocne, a 
jako następcę coraz głośniej za
częło się wymieniać 3evina.

Zaostrzył się również kryzys f i 
nansowy. Wobec dozwolonej od
15 lipca, w  myśl artykułu siódme
go angielsko-amerykańskiej umo
wy pożyczkowej, konwersji funtów 
szterlingów na dolary w bieżących 
obrotach towarowych, rozpoczęto 
się gwałtowne wymienianie suyplu 
sów szterlingowych na dolary 
przez w ierzycie li W. B rytan ii, w 
pierwszym rzędzie przez Argenty
nę, Kanadę i Francję. Depozyt do
larowy ustanowiony w , skarbie a- 
merykańskim na podstawie umo
w y pożyezkcftvej zaczął się wyczer 
pywać z zastraszającą szybkością. 
Od 15 lipca do 10 sierpnia wyco
fano przeszło pół m iliarda dola
rów. W ciągu pięciu dni, od 11 do
16 sierpnia wycofano dalszych 300 
m ilionów dolarów». Przy zachowa-

waniu takiego tempa, nie tylko u- 
ległby wyczerpaniu w  najbliższych 
tygodniach cały pozostały jeszcze 
w Waszyngtonie depozyt dolarowy, 
lecz poważnie nadwerężoną  ̂zosta
łaby również' rezerwa złota prze
chowywana w  skarbcu Banku 
Angielskiego.

Gdy w  sobotę IG sierpnia zastę
pującemu bawiącego na urlopie 
premiera A ttlee .m in is trow i K o r r i-  
sonowi przedłożono tygodniowe 
sprawozdanie wycofywali z- depo
zytu dolarowego, .widmo grożącego 
bankructwa objawiło się w  całej4 
swej jaskrawości. Człowiek szyb
kich decyzji, Morrison, w  trybie 
nagłym zwołał na dzień następny, 
17 sierpnia posiedzenie gabinetu. 
Trzy dni przed tym  większość m i
nistrów  z premierem na czele od
jechała na krótk ie letnie urlopy. 
A le niemiłosierny Morrison Samo
chodami., a nawet -samolotami po- 
sprowadrał ich wszystkich z po

wrotem do Londynu i  w  godzinach 
popołudniowych odbyło się trzy
godzinne po,siedzenie gabinetu.

Zebranie się gabinetu w  niedzie
lę w  sierpniu, w  okresie letnich 
urlopów, gdy parlament nie zasia
da, a w  dodatku tak niezwykłe 
mobilizowanie m inistrów, spędza
jących już swoje wakacje, wywo
łało v.» całej A ng lii olbrzymie w ra
żenie. W powietrzu unosiły się naj 
dziksze pogłoski.

Tymczasem gabinet jednomyślnie 
postanowił dokonać jednostronne
go, a natychmiastowego wstrzyma
nia dalszej konwersji, bez względu 
na to, czy uzyska zgodę Am eryki 
czy też nie. Do Waszyngtonu w y
siano misję ekspertów finanso
wych, której, przewodniczył tech
niczny podsekretarz stanu m in i
sterstwa skarbu, S ir W iłfred  Rady, 
dia wyjaśnienia faktycznego stanu 
finansów bryty jskich i omówienia 
procedury zamierzonych zarządzeń.

Złamanie umowy

/• -v y ,
W  czasie jednego ze s tra jkó w  w  Paryżu, dem onstru jący robot
n icy  p rze rw a li k ilk a k ro tn ie  kordony po licyjne . Na zdjęciu, po

lic ja  us iłu je  przyw róc ić  porządek.
Associated Press Foto dla t>.Pen '.ach.

We wtorek 19 sierpnia wieczo
rem m inister skarbu Dalton ob
wieścił przez radio o wstrzymaniu 
konwersji. W. Brytania jednostren 
lici decyzją wycofała się z zobowią
zań przyjętych w artykule siód
mym umowy pożyczkowej. Mówiąc 
językiem bardziej prostym — rząd 
b ry ty jsk i złamał umowę, Pożyczka 
dolarowa przestała istnieć, a pozo
stałe jeszcze w  depozycie amery
kańskim 400 m ilionów dolarów zo
stały zamrożone.

Ale nie ty lko  zobowiązanie do 
konwersji poszło do kosza. Podob
ny los spotkał a rtyku ł dziewiąty 
umowy pożyczkowej, k tóry zabra
niał rządowi brytyjskiem u czynie
nia zakupów w  dominiach b ry ty j
skich lub w  krajach o tańszej wału 
de, jeżeli wskutek tych zakupów
wynikało upośledzenie ekspertów 
amerykańskich. Rząd b ry ty jsk i l i 
znął utrzymanie tern zobowiązania 
w  mocy za niemożliwe, argumen
tując nie bez słuszności, że stoso
wanie artykułu dziewiątego po
myślane było w warunkach dzia
łania umowy pożyczkowej, to zna 
czy dopóki, starczy dolarów. Z 
brakiem dolarów upada sprawa?«- 
posiedzenia eksporterów amery
kańskich, dla których W. B ry ta
nia nie posiada więcej środków 
płatniczych — brzmiała argumentu 
c ia  b ry ty js k a .

Po zrzuceniu z siebie jarzma, ja 
kie nakładała na niego umowa do
larowa. rząd b ry ty jsk i przystąpił
do nasiennego cesarskiego cięcia

— do ograniczenia tych wydatków, 
które wymagają dolarów lub w  o- 
góle obcych w alut jako środków 
płatniczych.

W poniedziałek, ,23 sierpnia m ini 
strowie ponownie zjechali z w y
wczasów i  w  ciągu czterech go
dzin upalnego popołudnia zadecy
dowali, w  ja k i sposób obniżyć 
zbyt wysoką stopę życiową prze
ciętnego burżuja angielskiego. Po
stanowienia te obwieszczone zosta
ły  przez radio w  środę 27 sierpnia 
wieczorem.

O g ra n ic z e n iu
Od dnia 7 września ilość mięsa 

przydzielanego na osobę tygodnio
wo nie może przekraczać ceny je
dnego szylinga. W przetłumacze
niu na wagę oznacza to, że tygo
dniowe przeciętne spożycie mięsa 
nie będzie mogło przekroczyć 350 
gramów na osobę. Niektóre kate
gorie robotników, zwłaszcza w gór 
nictwie, otrzymywać będą dia sie
bie. ale nie dla rodzin, pewne do
datki.

Zaopatrzenie restauracji obcię
te zostanie od 14 września o 1.3 do 
17,5 proc. W yjątek stanowią je
dynie tanie jadłodajnie i  kantyny, 
w , których posiłki nie przekraeza- 
j ą ceny 2 szylingów S pensów, a 
więc dostępne clla klasy pracują
cej.

Wszelkie bankiety w  hotelach 1 
(Ciąg dalszy n»- s-tr. 6).

P raw ie  równocześnie podnieśli oczy i  spo jrze li sob*'e długo w  
źrenice. N ie! Przy tym  nieboszczyku, pokazującym  całą nędzę ludz
kiego życia, nie mógłbyś człowiecze żyw ić  w  sercu nienawiści. Tu 
top ftia ło  wszystko kruszy ł się upór, rozw iew ała się niechęć. W iało 
od niego jękieś napomnienie, jakaś ojcowska przestroga. Każdy to 
czuł i  każdy m im o w o li w g ląda ł w  siebie, jeże li tu  postał k ilk a  m i
nut. Jakby na komendę ruszy li obaj ku  sobie. S po tka li się w  głow ie 
trum ny , poza nią. Ręce ich się sp lo tły  same i  p raw ie  równocześnie 
wyszepta li sobie:

—  O co się mam y gniewać. Dość zwady.
W szczegóły swoich spraw nie wchodzili, bo to drob'azg. Ich 

rece pow iedzia ły sobie, że ju ż  będzie wszystko dobrze pom' .dzy 
n im i. F ranek ich rozdzie lił, F ranek ich na ostatek złączył. Po wsi 
w ia ł sm utek i  żałość. Zupełn ie obcy i  dalecy ludzie  t ra c il i ochotę 
do uśmiechu. A  nawet pokraczna Ju lka  an i razu się nie pokazała 
we wsi, nie śm ia ł też do n ie j zajrzeć żaden parobek. Ż y ła  ja k  za
konnica, samotnie, bo i  ona w n ika ła  w  swoje życie. Jakże nie w n i
kać, skoro się takiego nieboraka zobaczyło? La ta  m iną a coś ta
kiego się nie zdarzy. Sobek prosto od F ranka polecia ł do H e li i sie
dział ko ło  je j łóżka ja k  kam ień. Podparł brodę na dłoniach, łokcje 
o krawędź je j łóżka i  p a trz y ł ja k  oddycha ciężko, ja k  bredzi nie
przytom nie. Ręce m ia ła  poow ijane, bardzie j jeszcze niż s tary M a
c ie j —  w idać, że chłopskie ręce siln ie jsze na ogień, twardsze, bo 
wyścielone modzelami. A  może stary pow o ln ie j grzebał w  ogniu, 
a je j serce i  młodość nie  pozwalały ani na odrobinę rozwagi? Sobek 
m yśla ł i  m yśla ł zawzięcie. Przechodził w  pam ięci po raz dziesiąty 
wszystkie zdarzenia jeszcze przed ślubem, przypom nia ł sobie hale, 
ślub, życie z Helą. G rzebał w  przeróżnych obrazach Franka, jak ie  
pamięć m u przypom inała. Łączył to wszystko i w y jaśn ia ł. Dziś pa
trz y ł na to wszystko zupełnie inaczej n iż kiedyś. N ie obw in ia ł ani 
H e li, bo zobaczył w  n ie j miłość, a m iłości przecież nie rozkażesz. Nie 
ob w in ia ł i  F ranka, bo chyba i  w  n im  było  to samo, a jeżeli by nie, 
to  czyż n ie  zap łac ił życiem za wszystko? O bw in ia ł siebie, że się ojcu 
n ie  sprzeciw ił i  ze ślubem nie poczekał.

K iedy  He la oczy o tw arła , źrenice je j spotkały znowu Sobka. 
D ługo na niego patrzała, ja kb y  się je j p rzypom 'na iy  zdw *eh 'a l 
O brzęknięta tw a rz  strac iła  wszelkie piękno. B ia łe , wodniste banie 
m ia ła  na czole, policzkach i  ustach.

—  Franek pochowany? —  zapytała po d ług im  m yśleniu.
—  N ie —  odparł Sobek.
—  To muszę go zobaczyć jeszcze —  ośw iadczyła i  ję k ła  boleśnie, 

bo się poruszyła i  u raz iła  popieczone banie.
W  domu. powsta ł lam ent. M a tka  an i ojciec nie chcie li słyszeć 

o tyra, by córka w staw ała z łóżka, skoro parę godzin b łądziła  po je j
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Odtajanego w sku tek żaru aż do ziem i. Posypał się grad pocisków. 
P ie rs i dyszały ja k  m iechy, ręce w b ija ły  się paznokciam i w  gc-knedź, 
ra n iły  się ostrym i kraw ędziam i zam arzniętych kryszta łów , k rw a 
w iły , nie wiedząc, że zostaw ia ją za sobą czerwone ślady k rw i.

—  Przecież tam  jest c z ło w ie k p u ls o w a ła  m ysi w  setkach móz
gów.

Zapom niano w  jedne j c h w ili o w sze lk ich zawiściach, p lo tk i 
uc iek ły  na k ra j świata. Rzodkosz gon ił ja k  opętany do głębszego 
śniegu przynosząc całe jego zm arznięte b ry ły . Buńdu la biegała 
z w iadrem  ja k  opętana. B a rtło m ie j p ra ł łopatą aż po t s trugam i la ł 
m u się po skroniach. W szystko to skierowane było w  ten jeden kąt, 
na k tó ry  wskazał B ronek Faflecin , a k tó ry  p o tw ie rdz ił zuchwały 
strażak. Reszta domostwa przestała istnieć d la  obecnych. N ie było 
ani jednego człowieka, k tó ry  by się tem u p rzyp a tryw a ł obojętnie. 
W  masy wszedł duch ja k ie jś  bezmyślnej, tępej, g łuchej na głos 
rozsądku konieczności rzucania. W tem  zacharkota ł m o to r s ikaw ki 
i  s trum ień w ody lu ną ł ponad głowam i. Węże dostały w idać do 
ostatn ie j, odległe j s tudni jaka  jeszcze pozostała w  p rom ien iu  po
żaru. T łum , ja kb y  je j n ie  słyszał, w a lił da le j śnieżne ku le , białe 
grudy, lodowate b ry ły . W śród ciszy słychać było  m onotonny tu rk o t 
m otoru, jednosta jny szmer przyspieszonych ludzk ich  oddechów 
i  potężniejący syk zalewanego ognia. Jeszcze o parę k ro kó w  dalej 
p łoną ł o lb rzym i stos belek, k iedy F rankow y .kąt przygasł. Osęki 
rozchw yta ły  teraz b łyskaw icznie tle jące b e lk i i rozw lok ły  je  po 
śnieżnych polach. Zgliszcza kąta b y ły  jeszcze gorące ja k  p iekarski, 
rozpalony piec. Jeszcze dym iły  i  parzy ły , jeszcze la ł się na nie  ży- 
gający strum ień, jeszcze w a lił się śnieg, gdy Hela nie zważając na 
to wszystko wpad ła w  piekący popiół. Popędził za n ią  M acie j. Po
c h y lili się i poczęli rozgarniać tle jące żagwie. B rakow a ło  w  płucach 
powietrza, żar w yp a la ł oczy aż do mózgu, ręce chw yta ły  kościam i, 
gdy ju ż  naskórka brakło .

Na koniec poczuli. U ch w yc ili w  ram iona bezwładne ludzk ie  
kszta łty  i  w yn ie ś li pomiędzy ludzi. He ia ju ż  jednak nie  zdoła ła zo
baczyć F ranka. Padła zemdlona i odniesiono ją  na bo li. K ilk a  kob ie t 
pochyliło  się nad nią  z pomocą. N ie była ju z  w  ich  oczach paskudną 
w ie trzn icą , ale bohaterką uczucia.

Pochyla ł się nad nią  Sobek i zaglądał tro sk liw ie , czy oddycha. 
K iedy  o tw a rła  oczy, p ierwszym  je j słowem  było :

—  A  Franek?
— Heluś, bodajbym  ja  tam  by ł został pod ogniem, a on ży ł! Że

bym  m ógł to  bym  ci go wskrzesił, m oje ty  śliczno?:ci kochane.
P rzym knę ła  oczy. Znała ju ż  prawdę.
W  te j samej c h w ili M acie j jęczał pow a lony nad zwęgloną kłodą, 

przypom inającą ludzkie  kszta łty. Gorąca jeszcze była. A  on usta do
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K łodzko  (rl). P ierwsza polska

Zaprzysiężenie komisji j
W ałbrzych. W  sal: posiedzeń 

M ie js k ie j Rady Narodowej od by-| 
ło  się uroczyste zaprzysiężenie 
członków  O byw a te lsk ie j K o m is ji 
Podatkow ej. Przysięgę odebrał | 
przewodniczący M R N  p. M ik u l-  ; 
ski.

Zaprzysiężeni | u " z7 sT0ść '_ dożynek na Z iem i
D u d z i^ .  mz. A leksander P aw  - j K ło dzk ie j > obchodzonych ub ieg łe j

F7 v in u m t Z a to ń s k f  R a to»! n iedz ie li w  P o la n icy -Z d ro ju  przy 
?  i r S  b ra ła  rozm iary o lb rzym ie j m am -
B ie r M arian  U  fes tac ji osiedlonych w  powiecie

H ^ t s ła w  atS w ? c t I
I S S  " S Ś i S  i u d e k o ~ y c h y fu rm % e k ,ieSsag !

' t ących ?a miejsce zbiórki"  h01*s ił rezygnację z godności członka j sko sportowe.
K o m is ji. U  stóp o łta rza  polowego rozcią-

liiipoiiująca manifestacja chłopska

Pierwsze polskie dożynki Ziemi Kłodzkiej
. . . .  . ______  A-riarlr.i- w ykonan iu  przez zespół artysty .

Kat abazawy i konfident gestapa
w rękach władz bezpieczeństwa

W ałbrzych. —  M ieszkaniec W ał 
brzyeha Paw eł B y lica  rozpoznał 
wśród pasażerów tra m w a ju  zna
nego m u z okresu w o jn y  kon fiden 
ta  gestapo Edm unda Szulca, k tó 
r y  przez pew ien czas p e łn ił rów

Szulc b y ł dobrze znany w ys ła 
nym  na rob o ty  przym usowe do 
N iem iec Polakom , k tó rzy  przeby
w a li w  obozach ka rnych  pod H am  
burg iem . Jako ja w n y  w spó łp ra -ry  przez pewien cza» prana i« w - ----- ------- , ,— .1 . . _

nież fu n kc ję  kom endanta jednego cow n ik  gestapo b ra ł on udzia ł w
z obozów karnych  pod H a m b u r
giem.

Po w y jś c iu  z tra m w a ju  Szulc 
udaj się do S to łów ki kop a ln i „M ie  
szko“ , pracow ał bow iem  na te re 
n ie  te j kopa ln i. B y lica  podążył za 
nimi i po stw ie rdzeniu , gdzie Szulc 
przebyw a, zaw iadom ił o swych 
spostrzeżeniach w ładze bezpie
czeństwa. Zbrodn ia rz  został aresz 
tow any i  w k ró tce  stanie przed 
Sądem.

aresztowaniach, przeprowadza -
j nych w śród P olaków . Sam także 

dokonyw ał licznych aresztowań. 
Około 150 P o laków  znalazło się z 
jego powodu w  obozach koncen
tracy jnych . B ra ł poza tym  czyn
ny udz ia ł w  lik w id a c ji je dn e j z 
p lacówek an tyh itle row sk ich  w  
H am burgu. Jako kom endant obo
zu w  W ilcnsburg  prześladował 
P o laków  ze specja lną zajadłością, 
strze la jąc n ie jednokro tn ie  do n ich 

i ja k  do kaczek.

gnął się 15-tysięczny ko lo ro w y  
t łu m  osadników  p rzyb y łych  z  9 
w ie jsk ich  i  5 m ie jsk ich  gm in- 
M ie jscow y proboszcz ksiądz M. 
B erg  w yg łos ił k ró tk ie  ale w z ru 
szające kazanie, po czym ksiądz 
M . B o ja rczyk  od p ra w ił uroczystą 
mszę św., w  czasie k tó re j gra ła 
o rk ies tra  w o jskow a k łodzkiego 
garnizonu. Po nabożeństwie, ze
branych  p o w ita ł przedstaw ic ie l 
S tron n ic tw a  Ludowego po czym 
po p rz y ję ty m  gorącym i ok laska
m i przem ów ien iu delegata czesko 
s łow ack ie j w yc ieczk i z Nachodu 
w  liczb ie  30 osób, poprosił m ie j
scowego starostę o złożenie rap o r 
tu  z dotychczasowych osiągnięć.

P ow ia t k ło d z k i zosta ł ca łko w i
cie zasiedlony. 86,000 P o laków  *o- 
s ie d liło  się na tych  ziem iach, w  
tym  36.000 chłopów. P ow ia t k łodz 
k i  pomaga także b iednie jszym  po 
w ia tom , k tó ry m  np. osta tn io  prze 
kazano 2,000 sztuk byd ła . W  dniu 
dożynek wręczony został tysięcz
ny a lit  nadania, a akc ja  sporzą 
dzania tych  ak tó w  
będzie do końca b r.

Do lnym  Ś ląsku został w  dziedzi
n ie  ro ln ic t%  ju ż  w  ty m  ro ku  w y 
konany p^e’ p rzew idz iany na 
ro k  1949.

Na koniec przem ów ien ia w y 
g łos ili: przewodniczący W RN^Sa- 
drakuła, sekre tarz Pow. Kom . 
PPH B obruk, p rze ds taw ic ie l Zw. 
O sadników W ojskow ych p łk . H e ł- 
czewski, dowódca garnizonu 
kłodzkiego p łk . Huszcza oraz p re
zes w o j. zarz. Z w iązku  Samopo
mocy ch łopskie j O ku lick i.

650 dowodów nadania z iem i na 
własność o trzym a li d la  swoich 
wsi w ó jto w ie  gm in : Duszniki, 
Radków, L e w in  i  Polanica. Po

jFilni o uzdrowiskach 
dolnośląskich

W ałbrzych. W  Stolicach Z d ro ju  
¡baw iła  przez k ilk a  d n i ek ipa f i l -  
: m owa „F ilm u  Polsko-R adzieckie- 
jg o “ , k tó ra  dokonyw ała  licznych  

= I zdjęć w  dolnośląskich u z d ro w i-
S i  skach do nakręcanego obecnie f l i 

czny kłodzkiego D o m u D z iw k a  m u długom et ra żowego „P olska 
k ilk u  tańców narodowych, nastą- O drodzona.<_ K ie ro w n ik ie m  jest 
p iło  składanie dożynkowych w ien (Tadeusz j aW0rsk i, operatorem  
ców- ¡W łodz im ie rz  C ytron , la u re a t na -

W  godzinach po łudniow ych | g rody s ta linow sk ie j- G łów nym  re - 
przed tryb u n ą  ustaw ioną w  po- żyserem jest znany z f i lm u  „J u -  
b liżu  Dom u Zdro jow ego p rz e - ; gosław ia“  W arłam ow . O statn io
szedł ba rw n y  pochód złożony z 
udekorowanych w ozów , bander 
cliłopskioh na kon iach i  maszyn 
ro ln iczych. Zabawa ludowa, pod
czas k tó re j p rzyg ryw a ło  k ilk a  o r 
k ies tr, zakończyła tę naprawdę 
wzruszającą i niezapom nianą dla 
m ieszkańców Z iem i K ło dzk ie j uro 
czystość.

ek ipa ro b iła  
Podkarpaciu.

rów n ież zdjęcia na

mies^cy wiązania

Lelrkomyilny strzał ił* aut*
T r a g ic z n e  z a i ś c l e  w  c z a s e  w y ś c ig u

W ałbrzych. W  czasie wyścigu I ziono do lecznicy S pó łk i B rack ie j 
górskiego, ja k i od by ł się ub. n ie - j w  W ałbrzychu, gdzie okazała się 

.dz ie li w  ram ach , konieczność natychm iastowego

„ k o t e o m  » „ r S r t f S Ł «  d S U » ™ . «  m n f .  P»
do tragicznego zajścia, o fia rą  lstó- k u  godzinach Z ie liń s k i z m a r-

W ałbrzych. Do b iu ra  Zarządu 
N ieruchom ości dosta ł się za po
mocą w y try c h a  A nd rze j W ysoc
k i  i  us iłow a ł skraść m aszyny do 
pisania, co m u się jednak nie  u - 
dało, zosta ł bow iem  spostrzeżony 
i  za trzym any na gorącym  uczyn
ku. Sąd w y m ie rz y ł pechowemu 
z łodz ie jow i łagodną karę  6 m ie 
sięcy w ięzienia.

T a k i sam w y ro k , lecz z zaw ie
szeniem w ykonan ia  ka ry , zapadł 
w  spraw ie M a rty  Podgórskiej, 
k tó ra  przez dłuższy czas tru d n iła  
się pozbaw ianiem  b liźn ich  ich 
w łasności. W raz z Podgórską odpędzie ao nonca or. I do tragicznego zajścia, o fia rą  k tó - k u  godzinach zaeunstw " “ “ » - w łasności, w ra z  z roa go rssą  uu-

Z ko le i zab ra ł głos w icewoje-1 reg0 padł" oe łn iący służbę porząd- Sprawca s trza łu  został za trzym a- po w iada li rów nież w  te j samej
woda do lnośląski P- Barchacz, | kow ą na tras ie  wyścigu m ieszka- ny  przez funkc jona riuszow  M . O. spraw ie M ich a ł Podgórski i  w a n -

w  sw o łe i m ow ie zna «,-«• R r.ip i G óry, Czesław Z ie liń - ; przekazany do dyspozycji p ro - da Kałużna, k tó rzy  zosta li un ie -podkreśla jąc w  sw o je j m ow ie zna 
czenie pracy chłopa dla  odbudo
w y  k ra ju  i  s tw ierdza jąc, że na

Zapisz się na członka 
Ligi Lotniczej

l howej i i  a woo»“  •• —
nieć Bożej G óry, Czesław Z ie liń 
ski.

Jechał on w ra z  z in n ym i samo
chodem w zd łuż  trasy. W  pewnym  
momencie pe łn iący na drodze 
służbę porządkową fun kc jon a 
riusz ORMO us iłow a ł samochód 
zatrzym ać m im o, że wóz m ią ł w y -

i ku ra to ra . w inn ien i.

Zuchwały napad na ulicy w Wałbrzychu
Ciemności sprzyjają zbrodniczym  elem entom

W ałbrzych. Na powracającego Na m arginesie powyższego na- ] czeństwo napadu przechotlniow  
do dom u w  stanie n ie trzeźw ym  padu zaznaczyć należy, że podob- spowodowały należyte osw ie tlc - 
Antoniego M aciejczaka napadło ne w yp ad k i coraz częściej zda- me obu uUc. 
na u lic y  N iepodległości dwóch o- rża ją  się ostatn io na u lic y  Is ie-
sobników, k tó rzy  obrabow a li go podległości. N ie liczne ty lk o  odcm - #
doszczętnie, zabierając mu nawet k i  te j u lic y  są w  godzinach w ie - O p ry S Z e k  W  FO łi m i l ic ja n t a  
ubranie. Napastnicy nie og ran i- czom ych czy nocnych ośw ietlone j
czy li się do grabieży. S ka tow a li i  to  skąpo. W iększa na tom iast; W ałbrzych. W  j ^ j  z k n a jp  
strasznie M acie jczaka i n iep rzy- część u licy  pogrążona jest p raw ie  przy  u i. N iepodległości m ieszka- 
tomnego w  samej b ie liżn ie  pozo- ca łkow icie  w  m roku , podobnie j r  mec W ałbrzycha A n to m  DrązKie 

- ’ -• J prowadząca na dworzec ko le jo w y wicz (M ick iew icza 36)
ul. Gdyńska. Ciemności panujące 
na obu wspom nianych u licach 
sprzy ja ją  grasującym  tam  ele 
mentom przestępczym, u trud n ia  
jąc n iezm iern ie  pracę M il ic ji .

Z  tych  względów konieczne jest, 
aby władze m ie jsk ie  w  interesie 

: narażonych stale na niebezpie

Sensacyjna afera

Aresztowanie szajki przemytników srebra
W a ł b r z y c h .  W  zw iązku z ¡szereg osób, za jm ujących w p ły -  

raźne z n ^ V  rM pom aw cze. Szofer w y k ry tą  ostatn io a fe rą  znanego ¡ « « r e  s ta n o w is k *  D z ia ła ła  tą  doraźne znain.! o /m ic i  t ^ -------~
nie za trzym a ł auta z tych  w łaśnie kupea i  m ilion e ra  wałbrzyskiego, 
w zg lędów  i  jecha ł da le j zgodnie i Józefa Święcickiego, o ktorego a- 
z in s tru k c ja m i k ie row n ic tw a  w y -  resztow aniu donosiliśm y juz-ń ------------- ■ ------- -
ścigu. Wówczas ów orm owiec, nie 
zważając, że po obu stronach d ro 
g i s to ją  t łu m y  łudzi, s trz e lił z ka 
ra b in u  w  stronę jadącego auta i  
z ra n ił ciężko Z ielińskiego, k tó re 
go w  stanie b. groźnym  przew ie -

u jaw n io na  została obecnie nowa 
o lb rzym ia  afera, przerastająca 
sw ym i rozm iaram i w szystkie do
tychczas zanotowane na teren ie 
W ałbrzycha*

Zamieszany w  tę sprawę jes t

brze zorganizowana m afia , k tó ra  
u ła tw ia ła  wyw ożen ie za granicę 
całych transportów  srebra, po
chodzącego z różnych m ie jsco
wości. Dotychczas aresztowano 10 
osób. Nazw iska ich an i szczegóły 
prowadzonego z w ie lk ą  energią 
dochodzenia n ie  mogą być na ra 
zie u jaw n ione .

Kronika wałbrzyska
u j  k i l k u  z d a n i a c h

s ta w ili na u licy .
Przeprowadzone przez I I I  K o 

m isa ria t M. O. dochodzenie do
prow adziło  do ujęcia  obu bez
czelnych opryszków. O kaza li się 
n im i Ignacy S trze lczyk (Poznań 
ska 13) i  Józef W rób lew sk i (P io
tra  S karg i 8). O baj zosta li p rzy
trzym ani.

jomość z osobnikiem , noszącyr 
m undu r m ilic ja n ta . W  czasie, lib  
c ji rzekom y m ilic ja n t w yp row  
dz ił D rążkiew icza na n ieośw ie tli 

! ną u licę  i  zabra ł m u p o rtfe l, za 
w ie ra jący  około 1.300 z ł gotówk 
po czym u lo tn ił się. Odszukanie! > 
rabusia zaję ła się m ilic ja .

.Vałbrzych. W  nadchodzącą n ie -
ielę w  Choinie pod W a łb rzy- 

lem odbędą się dożynki pow ia- 
■we.
W ałbrzych. P lenarne posiedze- 

,.ie M ie jsk ie j Rady Narodowej ma 
;ię odbyć w  połow ie bież. m iesią
ca. Na posiedzeniu tym  m. In. z ło

żone ma być sprawozdanie z w y 
konan ia budżetu.

W ałbrzych. Do mieszczącego się 
na d rug im  piętrze m ieszkania 
rzeźbiarza Leona Książyńskiego 
(M ick iew icza 59) dosta li się przez 
okno złodzie je i  sk ra d li z przed
poko ju  garderobę w artośc i 40tys.

n ie j p rz y ty k a ł w  zacałowaniu i  n iew ład nym i od poparzenia, n ie  czu
ją cym i k ik u ta m i palców s ta ra j się wyczuć nos, usta, oczy w  te j 
czarnej, zwęglonej masie.

—  Jeszcze c l i  nogi od ję ło  —  jęczał tarza jąc się po ziem i koło 
kad łuba, którego uda i golenie pozostały wśród zgliszczy ju ż  nie 
płonącej, lecz ja rzące j się izby.

Ciemności poczynały p o w o li zaciągać sw ój żałobny k ir ,  nad po
gorzeliskiem .

49.

Od dziesiątek ju ż  la t  n ie  przeżył naród takiego sm utku, ja k  te 
raz. Co na jkam iennie jsze serca m ięk ły , a uśm iech nie  p o ja w ił się 
na n iczy ich  ustach, ja k  d ługo tru p  b y ł w e w si. Przeróżne k lęsk i 
spadały na gromadę ludzką. Jak raz chw yciło  się z iem niaków  ja 
kieś uporczywe raczysko, n ie  zdo ła ły  an i pokw itnąć, a nać m arn ia ła  
w  oczach, toś, chłopie, w yko pa ł je  ty le  ja k  napars tk i kraw ieck ie , 
ja k  paznokcie. Rozpaczał w tedy  naród i b iadał, ale w ne t skup ia ł 
się w  s-obie, zaciskał zęby i  pow iada ł k ró tko , uparcie : „P rze trzy 
m am y!“  A lb o  i  k ie dy  indz ie j ja k  poczęło lać z nieba s trugam i de
szczu, a zboże by ło  w  kopach, to c i w szystkie  k io sk i na im ent po
puszczały kłącze, ta k  ich zaparzyło w ilgocią . N ie by ło  z n ich  nic, 
an i do siania, an i one do jedzenia, jedyn ie  św in ie  z n ich  m ia ły  
uciechę. I  to by ła  klęska nie lada dla  narodu. A le  i  w tedy  oddżie- 
dziczone cechy w a lk i w yd ob yw a ły  się z cha rak te rów  krępych  ludzi. 
I  w tedy człow iek zaw iera ł się w  sobie, m arszczył groźnie b rw i 
a zblad łe w a rg i szeptały: „P rze trzym am y!“ . A  z tym  pom orem  na 
byd ło  czyż było  inaczej? Padły gaździe n ieraz i w szystk ie  trzy  
sztuki, ja k ie  m ia ł w  s ta jn i. J a łó w k i ty lk o  ocalały. A le  w  n ich  w i
dzia ł chłop zarodek przyszłego stada i chociaż go serce bo la ło od 
te j s tra ty , chociaż m u się m arkoc iło , że Bóg nie  w ys łucha ł mszyczek 
jegomościa, na k tó re  się ciągle nosiło, przyznaw ał, że ju śc i m usi to 
być kara  z nieba. S tu la ł w ięc uszy po sobie, oświadczając, że za 
dużo zła zakorzeniło się w  narodzie, za dużo b itek, za dużo w ia ru -  
śn ików , za dużo panieńskich m atek po wsi, za dużo chytrości. A le  
ja kb y  i na p rzekó r Panu Bogu chłop zacinał się W sobie, nie z b u n 
tu, o j, n ie ! —  ale u fa ł, że zagniewane oblicze niebios —  musi się 
znowu rozjaśn ić słonecznym uśm iechem dla ludu. I  w tedy  padały 
słowa uporczywe ja k  g ra n it: „P rze trzym am y!“

A lb o  i  ta powódź. N ie by ło  z n ią  ta k  samo? K iedy  w ezbra ły  po
toki, zaszum iały mętne wody, to p łynę ło  z n im i wszystko: b e lk i 
r. chałupy, pies uw iązany na łańcuchu do budy, zw ierzę domowe, 
deski, kopy zboża. Chłop skoro wyszedł nad potok, w idn ia ł ja k  m u 
pó ł ogromnego zagonu ta k  zbańtowało, że ty lk o  kupa kam ien i zo-
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stała w  dole i  ogromne usypisko. A le  i  w ted y  zaciskał w a rg i, k u r 
czył gn iew nie pięści i  szeptał swoje n ieustęp liw e: „P rze trzym am y! •

I  w tędy b y ły  strapione m iny, zatroskane oblicza. A le  n ic tak, 
ja k  dzisia j, gdy kad łu b  F ranka  M atyscorza leżał Sobie spokojn ie 
w  trum n ie , a czarrte pogorzelisko p lam iło  śnieżną szatę wsi. Cos 
się w tedy  w  narodzie odm ieniło, skruszyło.

—  Jezusie Przenajśw iętszy, a le  to klęska —  szeptała cicho n a j-  
gadatliwsza zazwyczaj B uńdu la.

— A no ta k  — przyśw iadczał je j mąż, by ły  cesarski gwardzista. 
— W idzia łem  ja  tru p y , pa trzy ły  m oje oczy na k lęsk i, w idz ia ło  się 
n iejedne dym y i  zgliszcza. A le  to była  w o jna , a na w o jn ie  w iadomo, 
co człeka spotka. A le  żeby ta k  sobie spokojn ie gazdować i  naraz 
stracić wszystko, to  okropne.

—  No, no! T a k i m łody chłopak, a ładne to było, a zgrabne, a ho
norne. O je j j !  Może by tam  jeszcze koniec końcem  i  k tó rą  naszą 
w z ią ł dziewuchę, ale by to  była  para, ja k  ja n ie li z nieba.
1 __ A no tak. M acie j się z pożaru otrząśnie. Dom  stanie za ro k
na jpóźnie j. Ludzka  to i  ła tw a  robota. A le  na takiego F ranka  to 
trzeba dwadzieścia parę roków  czekać, a może się i  ta k  d ru g i ta k i 
n ie  znajdzie pom iędzy gawiedzią. H e j, ten by się do g w a rd ii nada
w a ł. Jakby  cesarz nieboszczyk żył, da j m u Panie Boże wieczne zba
w ienie, zaraz by go zw e rbow a li na bu rg  do W idn ia . I  dziś nie by ło  
by n ijak iego  nieszczęścia.

F ranek  tymczasem leża ł sobie spokojnie u  sąsiadów. W ystaw io 
no m u czyściutką, heblowaną trum ienkę , zapalono na rogach św ie
ce w  w ie lk ic h  lich ta rzach  pożyczonych z kościoła. N ie by ło  na co 
przyodziew ek nawlec, w ięc go ino ow in ię to  w  chusty, a n o w iu tk ie  
odzienie złożono w  m iejsce odpalonych nóg, niech sobie tam , n ie 
boraczek ma przy sobie, żeby się m ia ł w  co odziać skoro go Bóg 
w  ostateczny dzień wskrzesi. A  nagiego, nie wskrzesi, k u  hańbie 
i  pośm iew isku oczu ludzkich , w skrzesi i  jego ubranie. W tedy sobie 
w y jd z ie  paradny, szykow ny Franuś, p raw dz iw y syn gazdy z w yso
k ic h  Ta tr.

P rzypom nia ło  się im , ja k  to  w czora j, ręka w  rękę, ram ię  przy 
ram ien iu  ra to w a li F ranka  i  izby. Jeden i  d ru g i m usia ł przyznać 
swojem u przec iw n ikow i, że jes t ch łop na schwał, że się takiego 
n igdy nie  trzeba by powstydzić, gdyby, he j Boże! —  gdyby nie  ten 
proces i  zwada.

B a rtło m ie j się posunął k ro k  poza trum nę. Rzodkosz ja k b y  go 
coś popchnęło z rob ił to samo.

—  Trzeba by  m u się z tam te j s trony przy jrzeć —  pom yśla ł
Rzodkosz i  posunął się jeszcze o k ro k . To samo aku ra tn ie  m yś la ł 
i  B a rtło m ie j i  to  samo zrob ił.
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I z ło tych. W ięcej n ie  zdążyli zabrać 
|z  m ieszkania, ja k k o lw ie k  jeszcze 
inne rzeczy m ie li przygotowane 
do w yniesien ia, zosta li bow iem  
spłoszeni szczekaniem psa.

W ałbrzych. Z przedpokoju 
m ieszkania Maksa Rabinow leza 
(u l. K onopn ick ie j) skradziono 
garderobę w artośc i 70.000 zł. Z ło 
dzie j posłużył się przy  o tw arc iu  
d rz w i w ytrychem .

W ałbrzych. W  czasie l ib a c ji w  
res tau rac ji „W arszaw ianka“  zo
s ta ł z ran iony nożem przez swego 
kolegę Eugeniusz P o łan ik  (u lica 
M ickiew icza), za trudn iony w  ko 
p a ln i „B o les ław  C h rob ry “ . Po
szkodowany tw ie rdz i, że nie zna 
nazw iska sprawcy, ja k k o lw ie k  
jes t to jego, przy jac ie l.

W ałbrzych. A k c ja  zb iórkow a na 
rzecz odbudowy S to licy będzie we 
w rześniu prowadzona w  W a ł
brzychu na znacznie w iększą niż 
dotychczas skalę. W  ub. niedzielę 
odbyła się zb ió rka  uliczna, k tó ra  
dała poważne w y n ik i.

W ałbrzych. W  czasie . zabawy 
tanecznej, urządzonej w  sa li D o l
nośląskich Z akładów  Chemicz
nych, skradziono jedne j z ucze
stniczek, W eronice O lek, torebkę, 
zaw iera jącą w a lu tę  zagraniczną 
na sumę 150.000 zł.

Szkota pielęgniarsko- 
potożnicza

W roc ław  ( jr) . W  sezonie je 
siennym  zostanie o tw a rta  we 
W roc ław iu  jedna z 13 ty lk o  istnie 
jących w  Polsce szkół p ie lę 
gn iarsko .  po łożniczych z 3 -le t- 
n m  kursem . Nowa szkoła p ie 
lęgn iarsko -  poio-żm cza, organ i
zowana przez ZUS we W roc ław iu  
jest dalszym  etapem owocnej 
pracy w  te j dziedzinie.

Na jważnie jsze p rzy  ty m  jest 
to. że nauka i in te rn a t są bez
płatne. S iedzibą 'szkoły będą za
budow ań a w łasnego szpitala 
przy  P lacu P rostokątnym . W a
run k ie m  przy jęc ia  do szkoły, 
k tó ra  w yksz ta łc i nowe zastępy 
fachow ych s ił p ie lęgn ia rsk ich  j  
polożn cżych jes t ukończenie to 
la t, p rzy  czym  m aksym alna g ra
nica w ie ku  Wynosi 30 la t.

Obecnie trw a ją  prace organiza
cy jne te j nowej p laców k i i  czyn
ny  jest ju ż  sekre ta ria t szkoły na 
K rzvkach  Drży u l. O lkusk ie j 8
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H U TA  „B Ę D Z IN “  W B Ę D Z IN IE  U L. B IE LE C K A  C3 
o g ł a s z a

przetarg aieegraaiczeay
na w ykonan ie  przebudow y dom u mieszkalnego dla 
p racow n ikó w  H u ty  „B ę d z in '1 w  Będzin ie p rzy  u lic y  
K o łłą ta ja  na następujące ro b o ty :

I.
1. R oboty porządkowe i  rozb iórkow e,
2. „ m urarsk ie ,
3. ciesie lskie,
4. „ sto la rsk ie ,
5. „ ślusarskie,
6. „ zduńskie,
7. i. dekarsk ie  i  b lacharskie ,

3. m a la rsk ie ,
9. „ szklarskie ,

10. ,* e lektro techniczne .
I I .

R oboty kan a lizacy jno  -  wodociągowe.
P od k ła d k i o fe rtow e  można o trzym ać w  S ekre ta

ria c ie  H u ty  „B ę d z in ". T e rm in  składania o fe rt up ływ a 
z dn iem  10 w rześnia 1847 r. do godz. 12-ej. O fe rty  
na leży składać w  kopertach  n iep rze jrzys tych  i  zala
kow anych, opatrzonych napisem : „O fe rta  na w y k o 
nacie  p rzebudow y dom u m ieszkalnego d la p racow n i
kó w  H u ty  „B ę d z in " w  B ędz in ie ".

Do o fe rty  na leży do łączyć k w it  na w płacone do 
kasy h u ty  w ad ium  w  w ysokości 2%  od sum y o fe r
tow e j.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i dn ia  10 w rześn ia 1347 r. o 
godz 13-ej.

D y rekc ja  H u ty  zastrzega sobie p raw o  dowolnego 
w y b o ru  o fe ren ta, n iezależnie od zaoferowanej ceny, 
ja k  rów n ież  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania po
w odu i  odszkodowania. (PAP) 3684

STAROSTWO PO W IA TO W E B IE L S K IE  
Referat Odbudowy

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na remont budynku Państwowej Szkoły Piastu
nek Bielsko, ul. Listopadowa nr 11.

P rzeta rg  obejm uje roboty budowlane, insta
lacyjne i  m alarskie . Przeds ęb io rstw a mogli 
składać o fe rty  na całość lu b  ty lk o  na poszcze
gólne kategorie  robót. Przedsiębiorstwa p ry w a t
ne zobowiązane są złożyć do o fe rty  2 proc. w a 
dium.

P od k ła dk i ofertowe i  in fo rm ac je  można na
być pod w yże j w ym . adresem.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  10 w rześnia 
1947 r. o godz. 11 w  S ta ro s tw ie  P ow ia tow ym
w  B ie lsku, pokój n r  57.

S t a r o s t a ;
(PAP) 3671 (—) Herok S tan is ław

Poważne przedsiębiorstwo w Katowicach
p o s z u k u j  e

obiektu względnie pla.cn
nadającego się na garaż, w arsztat samocho
dowy, m agazyn tow arow y m ożliw ie  z bocz
nicą. O fe rty  „Dzień. Zach.“  K atow ice n r  „3681" 
(3616)

ZJED N O C ZEN IE  ENERGETYCZNE, OKRĘGU D O L
N O Ś LĄ SK IE G O  JE LE N IA  GÓRA, u l. Bogusławskiego 2

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na odbudowę U n ii e le k tryczne j napow ie trzne j 60 K V  
z W roc ław ia  do B rzegu Dolnego, długość tra sy  oko
ło  35 km .

W szelkie niezbędne dane (p odk ład k i o fe rtow e) i  
w y jaśn ie n ia  można o trzym ać w  zarządzie Zjednocze
n ia  w  Je len ie j Górze, u l. Bogusław skiego 2 (W ydzia ł 
S ieci). O fe rty  należy składać w  za lakow anych kop er
tach także w Zarządzie Zjednoczenia w  p o ko ju  n r  24 
(sekre ta ria t techniczny) w  te rm in ie  do dn ia 6 w rześ
n ia  rb . godz. 10-ta.

Do o fe rty  p o w in n y  być  dołączone w eksle gw aran
cy jn e  na kw o tę  rów ną 5 proc. sum y o fe rto w e j.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  k o p e rt ł  rozpatrzen ie  o fe rt 
będzie przeprow adzone w. powyższym  te rm in ie  w  ga
b inecie  D y re k to ra  Technicznego Z . E. O. D. SI.

D y re kc ja  Zjednoczenia zastrzega sobie praw o w y 
b o ru  o fe ren ta  bez w zględu na w ysokość o fe rty , po
dz ia ł ro b ó t m iędzy k i lk u  o fe ren tów , w zględnie  un ie 
w ażnienie p rze ta rgu , bez podania powodu. (PAP) 3677

ZJEDN O C ZEN IE PRZEM . PRZETW O RCZO - 
TLUSZCZOYVÉGO W  G LIW IC A C H

o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na wykonanie robót adaptacyjnych w laborato
rium Zjednoczenia w  Gliwicach, ul. M ate jk i 10.

W  zakres rob ó t wchodzą: insta lacje w odocią
gowe, kana lizacy jne  i  gazowe, w enty lacy jne , 
e lektrotechniczne oraz roboty  m alarskie.

P odk ładk i o fe rtow e i  wszelkie in fo rm acje  
otrzymać można w  W ydzia le  Technicznym A ied- 
noczenia w  G liw icach , u l. Powstańców n r  4, po
kój n r  5, począwszy od dn ia 2. 9. 19*17 r - w  go
dzinach pracy, gdzie rów n ież należy składać 
o fe rty  w  za lakow anych kopertach bez godeł r . r -  
mowyeh. O tw arc ie  k o p e rt nastąpi w  dn iu  17. y. 
1947 r. o godz. 10 rano.

Zjednoczenie P rzem ysłu  Przetwórczo-T łu 
szczowego zastrzega sobie dow o lny w ybór efe- 
renta, ograniczenie robót, un ieważnienie prze
ta rgu bez podania przyczyn i  p raw a roszczenia 
z tego ty tu łu  do ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

(PAP) 36bo

O S T t t Z E Ż E \ I E T
Ostrzegamy P. T . Odbiorców przed fałszywą sprzedawczynią, pod

szywającą się pod naszą firmę, która wystawia też fałszywe rachunki 
z naszą firmą.

Nadm ieniam y, że żadnych p rzedstaw ic ie li n ie  m amy, a sprzedaż 
prow adzim y w yłącznie w  K atow icach p rzy  u l. Zam kow ej 1 a.
Fabryka Cukrów i Wątli 99ttEX‘*

J. B A Z A R N IC K I I  S. T K A C Z Y K  
K A TO W IC E , UL. Z A M K O W A  1 a

P o l e c a m y :
drażetki, dropsy, karm elki, pomadki i inne wyroby. 
Przemiał powierzonego cukru na puder. 3700

Staniol
(Cynfo lia)

k u  p i ó
O fe rty : Częstochowa, 
N. M . P. 14, W ytw . 
cukrów J. Wróbel.

CENTRALA ŻELAZA i STALI
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  PAŃSTW O W E

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na następując roboty:

a) instalacja telefoniczna
b) „ wzmaoniakowo-glośnikowa
c) ,, alarmowa
d) „ sygnalizacyjno-świetłna
e) „  zegarowa 8

w  budu jącym  się 4-p ię tro w y m  gmachu b iu ro w ym  o kubaturze 12.500 m  , 
w  K atow icach, przy  u l  W ita  Stwosza n r  7.

In fo rm acje , w a ru n k i ogólne oraz ślepe kosztorysy 
w  Dziale Inw e s tycy jno -B ud ow lanym , C e n tra li Żelaza i  S ta l,  »
u l. J. L igon ia  n r  7, pokój n r  42.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez f irm y  znaku, z napisem: „O fe rta  
na robo ty  teletechniczne“ , z dołączeń em k w itu  na wpłacone wadi.urn 
należy składać w  Dziale Inw estycy jno -B udow lanym  C. Z. 1 St. w  j a ł o 
w icach, u l. J. L igon ia  n r  7, pokój 42, do dn a 8 września br. godz. 10.

K om isy jne  otw arc ie  nastąp i tego samego dnia o godz. 11.

W adium  w  wysokości 1 proc. o ferow anej sumy 
wD lacić w  kasie C. Z. i  St. Zam  ast w p ła ty  gotów kow ej honorowana będzie 
gw arancja bankowa. F irm y  zwolnione od składania w adium , w n n y  prz 
łożyć odpowiednie zaświadczenie. .

K om is ja  przetargowa zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
w ed ług w łasnego .uznania, zwiększenia lu b  .zmniejszenia robót, P O ^ ł u  
robót, oraz unieważnień1 a przetargu bez podania powodow.

Nowootwarta firm a

RADIO-FALA
K A TO W IC E , ul. K o
ściuszki 1 a (naprze
c iw ko  k in a  „R ia lto “ ) 
poleca: 3699

L A M P Y  (wszyst
k ie  typy) 
O D B IO R N IK I 
(duży wybór)

Z n i ż k i  d laC O l 
|n cz łonk. Z w . J  In 
,u Z aw odow ych 15*|i

M A M Y
do oddania
ca 15 ton świeżej

C E B U L I
Cukrownia ŚRODA

W oj. Poznańskie.
3679

Radiotechnik
naprawia wszelkie 
aparaty, duży wybór 
lamp. Katowice, ul. 
Mikołowska 17, tel. 
nr 335-82. 3687

CENTR. ZA R ZĄ D  M A T . BUDOW L.
WE W R O C ŁA W IU , ul. Sudecka 82

o g ł a s z a

PRZETARG
na zakup: 2 ciągników o sile 25 K M , ogumione 
pneumatycznie z kompl. zapasowy m oraz po 2 
przy czepki od 3 —  5 ton na pneumatykach lub 
masywach z otwieranymi klapami bocznymi.

O fe rty  należy k ie row ać do C. Z. M at. Bud. we 
W roc ław iu , u l. Sudecka 82 —  W ydzia ł Tech
n iczny, do dn a 6. IX .  1947 r.

D YR E K C JA  BUDO W Y L IN I I  220 kV  
Śl ą s k  —  l o d ź  —  w a r s z a w a  ogłasza

przetarg nieograniczony
na pomalowanie słupów konstrukcji żelaznych, 
ustawionych na trasie lin ii 220 kV  Śląsk -  
Łódź. Potrzebną farbę do pomalowania dostar
czy Dyrekcja Budowy.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł 
Techniczny D y re k c ji Budowy, u l. M ag.stracka 
n r  22, codziennie w  godz. 8 —  15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na pom alowanie s łupów  żelaznych na 
tras ie  Ś ląsk —  Łódź“  na leży składać do D y re k 
c j i  B udow y L in i i  220 k V  w  Łodzi, u l. M ag istrac
ka  n r  22, do dn ia 8 września 1947 r.

D y re kc ja  B udow y L in i i  220 k V  zastrzega sobie 
p raw o w yb o ru  przedsiębiorcy bez w zględu na 
w y n ik  przetargu, lu b  un iew ażn ien ia  przetargu 
bez podania powodów, ja ko  też oddania robót 
częściowo. 3696

DYR EKCJA O KIt. K O L E I PAŃSTW O W YCH  
WE W R O C ŁA W IU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na spawanie palenisk parowozowych miedzia
nych z dostawą własnych materiałów oprócz ace
tylenu i blach paleniskowych.
Bliższe informacje otrzymać można w  W ydział* 
Mechanicznym D. O. K . P. w  godzinach urzę
dowych.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na spawanie palenisk parowozowych“ 
składać należy w  terminie do dnia 10 września 
br. do godz. 12 do skrzynki ofert w  gmachu D y
rekcji K . P., obok pokoju informatora.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 września 
br. o godz. 13 w  pokoju n r 261 —  I I  piętro w  
gmachu Dyrekcji

Do oferty dołączyć należy k w it na złożone 
wadium w  wysokości 1 proc. oferowanej sumy 
wpłaconej w  kasie jednej z D. O. K . P.

Dyrekcja zastrzega sob-e wolny wybór ofe
renta, unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i prawa do roszczenia sobie jakichkol
wiek odszkodowań.

D y r e k c ja  Okręgowa Kolei P a ń s tw o w y c h
(PAP) 3676

Pracownia futer
R. ŚaigieSsIi i Ska
Katowice, Pjerackie- 
go nr 19, tel. 343-42 
przyjm uje wszelkie 
roboty  wchodzące w  
zakres kuśnierstwa.

3453

BIU R O  O dbudow y P ortów
w  Szczecinie poszukuje p il 
n ie  In żyn ie ró w  i  Techn i
kó w  B udow lanych, Mecha
n ików , E le k trykó w , H y 
d ra u likó w . W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . R e fle k tu je  się 
na s iły  samodzielne. O fe r
ty  k ie ro w ać : B iu ro  Odbu
dow y P o rtó w  w  Szczecinie 
u l. M alczewskiego 34.

(PAP) 5179d

l K im

K W A L IF IK O W A N Ą  silę  do 
repesowania (podnoszenia) 
maszynowego oczek w  poń 
czochach p rzy jm ie  n a tych 
m iast W y tw ó rn ia  T ry k o ta - 
rz y  i  Sam odziałów  E. W. 
A . G liw ice , K laszto rna  27, 
te l. 47-18. 367Gg

KSIĘG O W YC H  -  b ilans is tów  
poszuku jem y na sam odziel
ne stanow isko w  podległ, 
nam  zakładach p ro d u k c y j
nych . R e fle k tu je m y  na s iły  
p ierw szorzędne z g ru n to w 
ną znajomością księgow o
ści p rzem ysłow e j. Zgłosze
n ia : Państwowe Z jednocze
n ie  P rzem yślu  Fe rm enta
cy jnego  — W ydz ia ł Perso
n a ln y  Zabrze, S ienk iew i
cza 28. 5247d

KSIĘG O W YC H  doświadczę 
nych  do dz ia łu  finansow e
go i  k o n tro li poszukuje Z :e  
■•moczenie B iu r  P ro je k to w o  
M ontażow ych dla G órn ic 
tw a, K atow ice  Zam kow a 2.

(PAP) 5099d

K U Ś N IE R Z PO TR ZEBN Y 
Z A R A Z . Ś m ig ie lsk i, K a to 
w ice , P ieraekiego 19. 3629g

O G R O D N IK A  ze znajom oś
cią pszczelarską poszukuje 
M a ją te k  Serb iew o ko ło  Je
le n ie j G óry . 5154d

PIĘĆ ru tyn o w a n ych  zata- 
p iaczek do am pu łek za trud  
n i „S a lu s " K ra kó w , Z y b — 
Iik iew icza  17. 5193d

l P i n i  p u u k i j A

IN T E L IG E N T N A , dóbr. pre
zenc ji, za jm ie  się gospo
darstw em  u k u ltu ra ln e j, 
dobrze sytuow anej osoby. 
O fe rty  D z ienn ik  Zach. G li
w ice  pod n r  „44/45". 3G69g

KR O JC ZY męsko -  dam ski 
na garderobę m iarow ą, 
p rz y jm ie  pracę zaraz. Of. 
do Dzień. Zachodn. K a to - 
w ice  pod „K ro jc z y " .  3593g

P A N N A  z p ra k ty k ą  b iu ro 
w ą poszukuje posady. O f. 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„3516". _  343zg
s e k r e t a r k a  - b iu ra lis t 
ka, bieg le pisząca na m a
szynie, ze znajomością 
s ten ogra fii p rz y jm ie  p ra 
ce w  godzinach popom  
dn io w ych  w _ Ka
tow icach . Zgłoszenia C y  
te ln ik  K atow ice , 3 M a ja 12 
pod ,,3802g". ___

SZOFER z 3-le tn ią  
ką  poszukuje Praey. ZK‘ o- 
czenia pod „zaw odow y . 
“ n ik P zachodn i, W roc
ław .

FEN O L w  dużej ilo śc i k u 
p im y : fa b ryka  guz ików  H. 
Oppenheim  i  Syn K ra kó w , 
S tradom  13, te l. 572-17.

5084d

FU TR A , p iżm ow ce 1 Inne 
skó rk i surowe kup u jem y , 
dobrze p łac im y. „O ccasion" 
W arszawa, C hm ie lna 15.

504Sd

LO D Ó W KĘ (ch łodnię) w  
bardzo dobrym  stanie, no
woczesną oraz ekspress do 
ka w y  do 5 I t r .  ku p im y  na
tychm iast. O fe rty  k ie row ać 
Powszechny Dom  Tow aro 
w y , G liw ice , Zw ycięstw a 2d 

3428g

ZAW O R Y parow e 20—150 
m m  0 ,  zasuwy wodne 100- 
350 m m  0, ku p im y . O fe r
ty  C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„3701“ . 3708g

K O C IO Ł centra lnego ogrze 
wanta w odn. o  pow ie rzch
n i 4,0—4,50 ma w  do brym  
stan ie zakup i Zw iązek 
„R a w a " Chorzów, u l. K rę 
ta  9. 3710g

MOTOR D K W  2-ta k to w y  
ewent. w a ł ko rb o w y  z k o r -  
bow odam i kup ię . W iadom . 
te l. 315-58. 5137d

K A S A  O G N IO T R W A ŁA  |
p ię trow a , k lucze  zapasowe 
stan do b ry  do sprzedania. 
W iadom . B ystrzyca  K łodz 
ka, u l. O krze i 32. 5116d

O K A Z Y JN IE  nieruchom ość 
przem ysłow ą z fro n te m  
cen trum  Sosnowca sprze
dam. W iadom ość „C zy te l
n ik " ,  Sosnowiec. 368lg

C H ŁO D N IĘ  rzeźniczą na o- 
ko ło  5900 kg , sprzedam. W ia 
donieść k ie ro w a ć  C zy te ln ik  
O lkusz. 5141d

M A S ZY N Y  m łyńsk ie , p rzy - 
b o ry  w szelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K ana rek, K ra  
ków . M azow iecka 35. 5128d

f l 8 t « i f c a i i i

Z a m i e n i ę  2 poko je  ku ch 
nia z w ygodam i, K a tow ice - 
L igoc ie  na ta k ie  same lub  
w iększe w  K atow icach , 
Sosnowcu. K oszty  zwrócę. 
Zgłoszenia te le fon . godz. 
9 — 10. (311-85). 3680g

Z A M IE N IĘ  pe łn okom fo rto - 
w e m ieszkanie (3 pokoje). 
K a to w ice  na rów norzędne 
W rocław . Zgłoszenia: W ro 
cław , T ryb u n a  Dolnośląska 
D z ia ł Ogłoszeń. 3754g

l L e k a r s k i «
PO W RÓ CIŁAM , leka rz  med
Czarnecka specja lis tka cho 
rób  skó rnych  i  w enerycz
nych. K atow ice , 3 M a ja  22 

3686g

K U RSY Kosm etyczne M a rł 
E uczkow ej K atow ice , Tea
tra ln a  8, m  11. Początek
zajęć 15 w rześnia. 3743g

L E K C J I maszynopism a i  
s ten og ra fii udzie la Chorzów  
Sobieskiego 14. 3751g

l I n k a  i  S z la k a

S IA T K Ę  ogrodzeniową z 
d ru tu  ocynkowanego sprze 
da jem y tan io . W iadom ość: 
te le fon  315-58. . 5138d

R A D IO  KOSMOS K ra kó w , 
R ynek G łów ny  15, te le fon  
535-41. Kom isow a sprzedaż 
w sze lk ich  a r ty k u łó w  tech
n icznych , ins trum en tów .

5140d

M IE S Z K A N IA  p rzy  ro dz i
n ie  poszukuję. P o jedynczy 
pokó j z w ygodam i. W iado
mość: Jelen ia Góra, H o te l 
K ra ko w sk i, p o rtie r. 5165d

POKOJ dla dw uch panów 
w yna jm ę. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „3737“ . 3766g

A N G IE LS K IE G O , fra n cu 
skiego, ła c iny , m a te m a tyk i 
w yucza: K a tow ice , G liw ic 
ka 1, m . 1. 3631g

A N G IE LS K IE G O , ro s y j
skiego na jszybc ie j w y u 
czam, D yp lom ow any, te le 
fon  347-94. 3656g

W U L K A N IZ A T O R A  na
p ierw szorzędnych w a ru n 
kach p rzy jm ę . W rocław , 
św . W incentego 57. 5188d

ZB R O JA R Z podm a js trzy  o 
raz rzem ieś ln icy  zbro jarze 
po trzebni na tychm iast do 
oudow y m ostu. W a ru n k i do 
«m ów ienia. Zgłoszenia: Ra 
sibórz, K ie ro w n ic tw o  B u 
dow y M ostu, Bosacka n r 
S2. 3750g

N A U C Z Y C IE LE  chem ii z
fiz y k ą  oraz ćw iczeń cieles
n ych  po trzebn i. W a ru n k i 
p racy  i  p łacy  bardzo dobre 
Spieszne zgłoszenia w  d y 
re k c ji G im naz jum  im . św 
Jacka, K a tow ice , u l. W ita 
Stwosza 17. S774S

u z  -------  153d
ław . ____

KS5B5,
w ackiego 16 m  2. te l 46-67. 

BUFETOWA
poszukuje P°sady K atow ice  
lub  oko lica. P *er 
te ln ik "  K a tow ice  pod TWL

hT n DLOW IF.cT branża na-
rzedziowo-m aszynowa obej 
m fe p rzedstaw icie lstw o na
S k rę g  Śląsko -  D ą b ro w sk i- 
O fe rty : Sosnowiec, Leg io 
nów  23, pa rte r.____ _  3‘67g

JA K O  k ie row n iczka  ku ch n i

Ł -  ass - s r a :

360-03 ________________ ____

« ■ " z ” ” » . ™ “ ' “

& % J M E iZgłoszenia: D z ienm *
ehodni B y tom  pod 
n ik " .

OPONY nowe w zględnie 
m ało używ ane 900 x  20 k u 
pię. S iem ianow ice S l„  u l. 
Pułaskiego 1, S itek. 3740g

PASY każdego rodza ju  ku  
pię. B y tom , M on iuszk i, 15/ 
m . 5, te l. 43-93. 3698g

W ELON ś lubny, d łu g i w  
d o b rym  ga tunku  kup ię . 
O fe rty : „C z y te ln ik  K a to 
w ice  pod „3686". 3703g

PARCELĘ n ie w ie lką  w  K a 
tow icach lub  oko lic y  k u 
pię. O fe rty : C zy te ln ik  K a
tow ice  pod „3707". 3782g

W Ö Z K I D ZIE C IĘ C E  ślicz
ne, n a jta n ie j: W ław in , Za
brze, W olności 266. S378g

L A K IE R Y  em aliow e, o le j
ne, bia łe , ko lo row e  poleca 
W ytw ó rn ia  W rocław , K ie ł-  
baśnłeza 24. P róbne zamó
w ien ia  za pobran iem  pocz
tow ym . 45SSd

F IR M A  „S Z Y K " , K ażm ie r- 
czak i  Ska, Łódź, P lac W ol 
ności 6, m . 6, poleca w łas
nego w y ro b u  ub ran ia  m ę
skie  i  chłopięce, pa lta , k u r t  
k l  i  spodnie. Sprzedaż h u r
tow a. (PAP) 5109d

PIEC do ogrzewania żela
zek k ra w ie ck ich  kup ię . 
K a tow ice , S iew iersk i, P lac 
M ia rk i 2. 3769g

|  H i ..................1
M O TO C Y K L V ic to r ia  200 
ccm  w  do b rym  stan ie do 
sprzedania. W iadomość B y  
tom , u l. P ow stańców  W ar
szawskich 46. SEkoła Sa
m ochodowa. 37l5g

Z U R N A L k ro i i  m ód „N o 
wa Odzież“  w yszedł z 
d ru ku . Cena 280 zł. K s ię
ga rn ie  odpow iedn i rabat. 
Zam ów ić : A te lie r G ra ficz
ne, Zabrze, H en ryka  2.

3T22g

SEGREGATORY w  n a jw y ż 
szym ga tunku , skoroszyty 
do zawieszania, teczk i do 
podpisu i  in n e  a r ty k u ły  
pap iern icze w łasne j p ro 
d u k c ji poleca „¡Rekord", 
K a tow ice , u l. S łowackiego 
n t  28, te le f. 315-58. 5079d

Z i a i i i f

W Y S O K I czynsz zapłacę za ! 
pokó j p różny duży, n iek rę - 
p u ją cy  d la  jedn e j osoby. 
C horzów  I „  O fe rty  D zien
n ik  Zachodni K a tow ice , 
pod „3733“ . 3770g

S O LID N Y  lo ka to r, kaw a- j 
le r  na stanow isku, poszu
k u je  eleganckiego p o ko ju  
w  K atow icach lu b  podm ie j 
sk ich  m iejscowościach. Po
ste restante K atow ice  
„zet*. 3752g

|  Ufcalt flwBrtlawe j
Z A K Ł A D  fry z je rs k i m ęsko- 
dam ski odstąpię za zw ro 
tem  kosztów . Zgłoszenia: 
Spółdzie ln ia, W ałbrzych , K o  
no p n ick ie j 5. 5134d

Z A M IE N IĘ  lo k a l nadający 
się na ha nd low y sk łada ją 
cy  się: 2 poko je  b iu row e  
dw a loka le  nadające się 
na w arszta t lu b  m agazyny 
w  K a tow icach  w  cen trum  
na ta k ie  same w  K ra k o 
w ie, W arszawie, W ro c ła 
w iu  lu b  G liw icach . O fe r
ty :  C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
,,3755*.____________  374jg

FUTRO dam skie, luźne 
czarne o ryg ina ln e  fo k i,  
sprzedam w zg l. zam ienię 
na nowoczesna syp ta łkę  o  
fe r ty  składać: „C z y te ln ik "  
K atow ięe , i M aja 12, pod 
„F u tro " ,  S744g

W S P Ó L N IK -C Z K A  z go
tów ką  do 300.000 do dobrze 
prosperującego przedsię
b io rs tw a. O fe rty  C zy te ln ik  
Zabrze pod „T k a c tw o  n r  
1112". 3721g

P O S IA D A M  samochód, ho
dow lę  d ro b iu , poszukuję  
fachow ca-spóln ika sam otne 
go z go tów ką d la  w p ro 
wadzenia nowego dzia łu . 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
„W a łb rzych “ , pod „S o lid 
n y " .  5167d

DOBRZE prosperu jąca f i r 
m a poszukuje  spó ln ika  z 
kap ita łem  do 2.000.000,— zł, 
celem u ruchom ien ia  nowe
go dzia łu . O fe rty : „Z acho 
dn ia  A gencja  R ek lam y", 
W rocław , P lac S o lny  11, 
pod „S p ó ln ik " , 5178d

A BS O LW E N C I 8 k l. :zko- 
ły  podstaw ow ej: Is tn ie jąca  
od 1928 r. Średnią Szkoła 
O grodnicza w  B ia łe j-K ra k . 
obecnie Państw owe Koedu 
ka cy jn e  L iceu m  O grodn i
cze Nowego T yp u , dająca 
praw o w stępu na wyższe 
ucze ln ie, p rzygo to w u je  m ło  
dzież do zawodu nauczycie l 
skiego i  in s tru k to rsk ie g o  o- 
raz k ie ro w n ic tw a  gospo
da rs tw  ogrodn iczych. Zg ło  
szenia B ia ła  K rakow ska  u l. 
L ip n ic k a  34. 5103d

KORESPONDENCYJNE 
K U R SY KSIĘGOW OŚCI. In
fo rm ac je  L u b lin , sk ry tka  
poczt. 105. 5115d

M A S ZY N O P ISM A, STENO
G R A F II nowoczesną m eto
dą uczy dyp lom , nauczye. 
P rzygo tow an ie  do b iu r . 
Szybkie  w y n ik i.  K atow ice. 
W ita  Stwosza 6, pa rte r.

3577g

c Z I  ■ % I
P A N A  k tó r y  zab ra ł m o ją  
to rebkę  z d o kum en tam i 
proszę o z w ro t M a tys Ste
fan ia , B y to m , u l. C urie - 
S k łodow sk ie j 8. 3764g

P O N IK O W S K IE G O  L u d w i
ka proszą o p o w ró t Zona z 
synem i  m a tką . 5136d

R A KSZEW SKIEG O  M ieczy 
sława ze S try ja  poszukuję. 
M am  ważne w iadom ości dla 
niego. Scieszka Franciszek 
K ra k ó w  14, u !. T raug u tta  
22/14. 5194d

P R Z Y B Y ŁA  M arian , la t 
13 w zrost 130 cm, w łosy 
1 oczy czarne, w  brązo
w ym  u b ra n iu  wyszedł z 
dom u 19. 5. 47 i  nie* w ró 
c ił;  k to b y  w iedz ia ł o n im  
proszę dać znać: Będzin, 
O krze i 41 za w ynagrodze
n iem . 374Bg

Lamp nadeszły!
Duży wybór odbior
ników —  części ra

diowe (elektrolity) 
„RA DIO FO N“, K a 
towice, 3 M aja 23, 
tel. 321-11. 3701

Ślązak
Administrator - Rolny
w  większych m a ją t
kach ziem skich, z 30- 
le tn ią  p ra k ty k ą  szu
ka posady. O fe rty  do 
„C z y te ln ika “ , Kato
wice pod „Rolnik“.

3097

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
dowó tożsamości kon ia  *  
1942 ro ku , w ydan y  na na 
zw isko  Jana Polańskiego, 
w ieś W ojc iechów , gm. O le
sno. Z w ro t zgubionego do
w odu w ynagrodzą. Józef 
Uszko, D ziałoszyn, p o w ia t 
W ie luń . 50B5d

ROCZNA W ZOROW A 
S ZK O ŁA  K osm e tyk i Masa
żu D r • Ire n y  R udow skie j, 
Łódź, P io trko w ska  175/5. 
Te ł. 109-01. P rz y jm u je  za
pisy godz. 14 — 18.

(PAP) 4775d

KSIĘGOW OŚCI — b ilanso-
zr.awstwa, nowoczesnych 
systemów, ku rs  30 godzin 
metodą ćwiczebną, in d y w i
dualną, uczy pro feso r za
razem bu cha lte r w ie lob ran  
żowiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta
nowiska samodzielne i  k ie 
rownicze. K atow ice , W ita  
Stwosza 3(1, in fo rm . ustne: 
środy, p ią tk i, soboty, godz. 
14—14,30 1 18—18,30. 37?Sg

PAŃSTW OW E LIC E U M  
H AND LO W E. G liw ice , K o 
zielska la . K u rs y  w ieczor
ne dla do ros łych :
4-m ies. ogó lno-handlow y, 
3-młes. księgowości p rzeb ił 
kow ej, 3-mies, s tenogra fii 
1 maszynopisma, 6-mies. ję  
zyka angielskiego i  fra n 
cuskiego S784g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  służbową W al- 

. cow n i D ru tu  G liw ice . K a- 
' ro i Schwede. )598g

f  U N IE W A Ż N IA M  zguoione 
i tym czasowe zaświadczenie 
' obyw a t. po lsk. n r  14700. 

S kow ronek Ewa, G liw ice .
3591g

U N IE W A Ż N IA M Y  pism o 
doręczone Panu D yrce  
przez Panią W ierzbicką . 

! W y tw ó rn ia  Zabawek „B o 
bo " K atow ice . 3640g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  osobiste na 
nazwisko Jaśko B ron is ław . 

' Łubnice pow. W ie luń.
3690g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
orzeczenie re p a tr ia cy jn e  na 
nazwisko inż. Jas ińsk i To
masz w ystaw ione przez P. 
U. R. K atow ice , dn ia  11. 
10. 1946, L . dz. 13401/46/
P 972/46. 3691g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, k a r tę  re 
jes tracy jną , R K II  na naz
w isko  S tan is ław  K o w a lik . 
Rzęrzęczyce, pow . Radom 
sko. ' 5U3d

c M ł « i

W A G I! wagonowe, wozo
we, sklepowe, apteczne na
p raw ia  fachow o. F irm a : J. 
G ó rn ick i i  J. Zyga, Sosno
w iec, Dęblińska 7. 3P83g

FO R TE PIA N Y , P i a n i n a
stro i, napraw ia F r. W o jt
kow iak , K a tow ice , S łowac
k iego 12. 5049d

P R ZE N IO S ŁA M  p ra k ty k ę  
dentystyczną z u l. W olno
ści 26 — na u l. Sobieskiego 
4. Helena K ren ice row a - 
Nachm an, Chorzów, u lica  
Sobieskiego 4. te l. 411-12.

3737g

Za w yrządzoną zniewagę 
1 Ob. P a w ło w i N ow akow i ze 

S w ie rk lańca  przepraszam, 
i Leon Dom agała ze S w ie r- 
1 k lańca . 5l96d

Z A K Ł A D  pa rk iee ia rsk i, w ł. 
i K aczm arek D ezydery, K a - 
i tow ice , Opolska 17, te l. 

355-68, w y ko n u je  w szeik ie  
ro b o ty  pa rk iee ia rsk i e ja k : 
uk ładan ie  nowego p a rk ie 
tu , p rzek ładan ie  starego o- 
raz cyk lin o w a n ie . 51B2d

C Z Y T E L N IA  podręczna i  
czasopism przy Bibliotece 
M ie js k ie j w  G liw icach , pl.

| M ączny 12 zam knięta na 
okres 1-go miesiąca zosta
n ie  udostępniona publiczno 

j ści z dn iem  ,1 w rześn ia. 
! C zyte ln ia  czynna od godz. 
1 14-ej do  10-ej.
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Świętokrzyski zjazd turystyczny
CzĘstochouia. W ub. tygodniu o- 

bradował Świętokrzyski Zjazd Tu
rystyczny, zorganizowany przez 
kielecką ekspozyturę Izby Prze
mysłowo-Handlowej w Częstocho
wie, w  porozumieniu z Instytutem 
Badań Regionalnych w  Kielcach i 
miejscowym Oddziałem Polskiego 
T-wa Krajoznawczego. , Zjazd m iał 
na celu wszechstronne zbadanie 
warunków regionu świętokrzyskie
go, jako terenu wycieczkowo-letni 
skowego. Izba Przemysłowo-Han
dlowa zainteresowała się tym  za
gadnieniem od strony gospodar
czej, Insty tu t Badań Regionalnych 
zaprezento\*feł w yn ik i gruntow
nych badań naukowych, zaś Pol
skie Towarzystwo Krajoznawcze 
wniosło , cenny wkład in ic ja tyw y 
społecznej.

W pierwszym dniu zjazdu u-

Słuchamg radia
OGÓ LN O PO LSKI PROGRAM POL
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 

N IE M  AUDYCYJ LO K A LN Y C H

Środa 3 września
5,53 sygnał i  zapowiedź stac ji, 8,00 
sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze" 
5,05 g im nastyka, 6,15 dz ienn ik , 6,30 
zapowiedź program u, 6,57 sygnał cza
su, 7,00 m uzyka 7,15 w iadom ości i  
przegląd prasy, 7,35 m uzyka, 7,55 in 
fo rm ac je  ogólnopolskie, 8,05 skrzynka 
P. C. K „  11,57 sygnał czasu i  he jna ł, 
12,04 zapowiedź program u, 12,06 ,,Na 
swojską n u tę “ , 12,25 audycja dla wst, 
12,35 „Z  m u zyk i s ta ro fra ncusk ie j" ,
13.00 „Z  m ik ro fone m  po k ra ju " ,  13,10 
m uzyka, 14,00 in fo rm a c je  P o lsk i Po
łu dn iow e j. 14,15 a r ty k u ł ak tu a ln y  i  
kom un ika ty , 14,30 „Ś ląsk — Warsza
w ie, 14,40 audycja dla dzieci, 15,00 
m uzyka, 15,20 „W ita m y  was dz iec i",
15.40 M ax Reger — I .  Serenada op. 
77a, 16,00 dz ienn ik , . 16,18' zapowiedź, 
program u, 16,20 „O d  ta k tu  do sym fo
n i i “ , 16,40 . „P rz y  g ło śn iku ", 16,45 
skrzynka techniczna, 16,50 Głos m ło 
dych“ , 17,00 „D la  każdego coś m iłe 
go“ , 17,30 kw adrans poetyck i, ,17,45 
audycja dla m łodzieży, 18,00 koncert 
życzeń, 18,20 transm is ja  uroczystości 
„L in ia rn i“  w  B y to m iu , 18,53 zapo
w iedź program u, 19,00 z zagadnień 
św iata pracy, 19,10 „U  naszych p rzy 
ja c ió ł“ , 19,30 audycja  szopenowska w  
w ykona n iu  M a r ii W o łkom irsk ie j, 20,00 
„Z  życia ku ltu ra ln e g o “ , 20,05 „W  w a l 
ce o zdrow ie, 20,10. skrzynka P. K . O., 
20,13 rezerwa, 20,20 „M e lod ie  św ia ta “ ,
20.40 audycja  ro zryw kow a, 20,57 o- 
m ów ien ie  a u d yc ji dn ia jutrzejszego,
21.00 kom entarz gospodarczy, 21,10 
dz ienn ik . 21,30 rezerwa muz. 21,40 pio 
senki francuskie , 21,55 Kw adrans p ro 
zy, 22,10 w iadom ości sportowe, 22,15 
audycja rozryw kow a, 23.00 ostatnie 
w iadom ości dziennika, 23,10 zapo
w iedź program u ńa dzień następny, 
23,25 m uzyka lekka, 23,55 z osta tn ie j 
ch w ili i  sygnał czasu, 24,00 zakończe
nie program u.

czestnicy wzię li udział w uroczy
stościach Świętokrzyskich Dni K u l 
tu ry  (otwarcie przez M inistra K u l
tu ry  i  Sztuki Dybowskiego, boga
tego Muzeum Regionalnego, W y
stawy Sztuki. Ludowej oraz Woj. 
B ib lio tek i Publicznej). Tegoż dnia 
po południu udano się samocho
dami na Św. Krzyż, gdzie rozpo
częły się właściwe obrady. Następ
ny dzień poświęcony by ł inten
sywnym obradom na plenum i  ko
m is ji wnioskowej oraz zwiedzaniu 
okolicy. Uczestnicy zjazdu nie o- 
m inęli również rejonu chęcińskie
go, Gór Świętokrzyskich, zapro
jektowanego do zagospodarowania 
letniskowego (wczasów masowych 
i  rodzinnych). Zwiedzono zamek 
chęciński, w  którym  mieści się o- 
becnie gimnazjum przemysłowo- 
kamieniarskie, szkołę, szybowcową 
w Polichnie oraz idealne tereny 
obozowe nad Łośną.

W Żabińcu, nad Czarną Nidą od
była się końcowa sesja zjazdu. W 
zjeździe wzię li udział przedstawi
ciele zainteresowanych władz, jak: 
Centralny Urząd Planowania, M i
nisterstwa Komunikacji, Zdrowia, 
Kult. i  Szt.. Główn. Urz. Pom. K ra
ju, władz wojewódzkich, leśnych, 
drogowych, samorządu te ry to ria l
nego i  gospodarczego, Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, Polskiego 
T-wa Tatrzańskiego, L ig i Morskiej 
oraz reprezentanci społeczeństwa i 
prasy. Obradom przewodniczył dy
rektor Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Częstochowie, dr. J. Braun.

Referat generalny na temat za
gadnień turystyczno-letniskowych 
regionu kieleckiego wygłosił prof. 
E. Massalski, dyr. Muzeum Świę
tokrzyskiego i  prezes Okręgu Pol
skiego T-wa Krajoznawczego. Go
spodarcze znaczenie ruchu tu ry 
stycznego omówił nacz. dyr. inż. 
Otmar Kwieciński. Referat w spra 
wach komunikacyjnych wygłosił 
k ierownik referatu w Wydziale Tu 
rys tyk i M inisterstwa Komunikacji, 
Stefan Stankiewicz. Po referatach 
wywiązała się ożywiona dyskusja.

Uchwalono około 40 szczegóło
wych wniosków, dotyczących pla
nowego zagospodarowania pod 
Względem turystycznym i  le tn i
skowym tego niedocenianego do
tychczas regionu, k tó ry  ze wzglę
du na swoie walory oraz central
ne położenie Stać się powinien jed 
nym z głównych terenów turysty
k i masowej i,  wczasów dla tak

ważnych skupisk ludności robotni
czej i  młodzieży, jak: Warszawa, 
Łódź, Radom, Częstochowa itp. 
Uchwalono zwrócić się w  te j spra
wie z odpowiednimi wnioskami do 
Funduszu Wczasów, Kom isji Cen
tra lnej Związków Zawodotvych i 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
przedstawiając m. in. koncepcję 
wczasów rodzinnych, przez plano
we rozmieszczenie letników w cha 
tach chłopskich, co przyczyniłoby 
się równocześnie do zbliżenia m ia
sta i  wsi, z korzyścią dla obu 
stron.

Należy oczekiwać, że uchwały 
zjazdu, nad których realizacją 
czuwać będzie Izba Przemysłowo- 
Handlowa, spotkają się z życzli
wym  przyjęciem u decydujących 
czynników państwowych. Najważ
niejsze jest w  danej chw ili w łą
czenie tych zagadnień ty orbitę 
planu ogólnopaństwowego. W ślad 
za tym  nastąpi stopniowa realiza
cja, która wpłynie na podniesie
nie gospodarcze tego regionu i  po
prawę stopy życiowej jego ludno
ści. Zjazd u d a ł. się doskonale 
dzięki sprawnej organizacji i 
sprzyjającej pogodzie. Szereg u- 
rzędów i instytucyj przyszło orga
nizatorom z pomocą. Prof. Bułhak 
dokonał szeregu interesujących 
zdjęć fotograficznych.

Z okazji zjazdu wydano stara
niem Izby Przemysłowo-Handlo
wej i  z pomocą Wydziału Tury
styki M inisterstwa Komunikacji 
„Przewodnik po Kielcach i regio
nie świętokrzyskim“ .

,Walcownia „ R E N A R D "  w Sosnowcu

o g ł a s z a

nieograniczony
na reparację i smołowanie dachów hal 
łabrycznych o powierzchni 15 tys. metrów 
kwadr.

Bliższe szczegóły o trz y m a ć  można w 
Wydz. Inwestycyjnym Walcowni Sosno
wiec, ul. Niwecka 1.

Termin składania ofert do dnia 10 wrze 
śniła 1947 r.

Zastrzega się wybór oferenta bez wzglę 
du na wynik p rze ta rg u . (PAP) 3618

PAŃSTW OW E TE C H N IC U M  w  B Y T O M IU
o g J a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

1. Robót konserwacyjno - dekarskich na bu
dynkach przez Uczelnię zajmowanych

2. Przebudowę świetlnej instalacji elektrycz
nej w budynkach Bursy szkolnej.

P od k ła dk i o fertow e oraz in fo rm acje  bliższe 
otrzym ać można w  biurze A dm in is trac ji, Bytom , 
pl. Strzelców B ytom skich 7, codziennie w  go
dzinach urzędowych.

O fe rty  zalakowane należy składać do dnia 
10 września br. w  biurze A dm in is trac ji.

K ie row n ic tw o  A dm in is tra c ji zastrzega sobie 
w o lny  w yb ó r oferenta. 3658

IN S TY TU T K U LTU R A LN O  - OŚW IATOW Y SPÓŁ
D Z IE L N I W YD AW N IC ZEJ „C Z Y T E L N IK “  WE 

W R O C ŁAW IU

PO SZUKUJE
dla celów  propagandy słowa i  p ieśn i po lsk ie j na
stępujących s ił do objazdowego zespołu a r ty s ty - 
cznego:

1 pianistę lub skrzypka
grającego jednocześnie na akordeonie,

1 śpiewaczkę (sopran)
I śpiewaka (tenor lub baryton)
1 recytatora -konferansjer a 
1 recytatorkę

O fe rty  piśm ienne z podaniem k w a lif ik a c ji  oraz 
żądanego w ynagrodzenia na leży składać "w  In s ty 
tuc ie  K u ltu ra ln o  - O św iatow ym  Spółdzie ln i W y-t 
daw n icze j ,,C zy te ln ik “  We W roc ław iu , u l. K ru p n i
cza 13, I I I  p., do dn ia  5 w rześn ia  b r. 3515

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W K Ę D Z IE R Z Y N IE
o g ł a  s z a

przetarg publiczny
na odbudowę gazowni.

O fe rty  należy składać w  Zarządzie G m innym  W 
K ędz ie rzyn ie  do dnia 10 wrześia 1947 r. godz. 12-ej, 

In fo rm a c je  o rozm iarze w ykonać m ających się 
ro b ó t można zasięgnąć w  Zarządzie G m innym  w  K ę 
dzierzynie.

Zarząd G m inny zastrzega sobie praw o wolnego 
w yb o ru  oferenta. 3691

W ÓJT G M IN Y :
(—) T  r  o j  o k

O L E JK I: M ię tow y, Eucaliptusowy, Pom arań
czowy, Rum owy oraz wszelkie inne olejki, 
koncentraty i esencję spożywczą dla przem y

s łu  p o l e c a

Fabryka Aromatów Owocowych
pod Zarządem P. Z. Ch. Łódź, Śródmiejska 22
te le fon n r  200-32. (PAP) 3614

Feralne dwa miesiące Anglii
(Ooliończenfe ze stront/ źt-o/ft

restauracjach ograniczone być mu
szą do udziału co najmniej 5 osób.

Dotąd goście hotelowi, przez 
pierwsze 4 dni pobytu, otrzymywa 
l i  posiłki bez kartek żywnościo
wych. Od 14 września wszyscy 
przebywający w hotelach powyżej
2 nocy obowiązani są do oddawa- 
wania kartek żywnościowych w  za 
mian za spożywane posiłki.

Przydział benzyny dla pryw at
nych samochodów zostaje zniesio- 
siony od 1 października. Jedynie 
osoby upoważnione specjalnie do 
korzystania z samochodów dla ce
lów pracy lub ze względów o fi
cjalnych otrzymają pewien ograni
czony przydział benzyny, której 
zużycie będzie ściśle kontrolowane.

Również od 1 października wpro 
wadzony zostaje zakaz podróżowa 
nia za granicę dla przyjemności. Je 
dynie osoby, których cel podróży 
za granicę uznany zostanie przez 
komisję dewizową Banku Angiel
skiego, otrzymają w  ograniczonych 
rozmiarach przydział pieniędzy. 
Dla uznanych w  ten sposób po
dróży w  Europie, których trwanie 
w  zasadzie nie powinno, bez spe
cjalnej aprobaty, przekroczyć je 
dnego tygodnia, businessmenom 
angielskim przydzielać się będzie 
osiem funtów szterlingów dzien
nie. Przy kursie urzędowym 400 
złotych za funta businessman an
gielski wydawać może w  Polsce
3 200 złotych dziennie.

Poprzedni już rząd b ry ty jsk i o-
graniczył znacznie przywóz film ów  
amerykańskich, nakładając na nie 
75 proc. podatku.

Drugi akt dramatu
Ogółem wszystkie te zarządzenia 

dadzą oszczędność 228 m ilionów 
funtów szterlingów. Daleko więc 
jeszcze do pokrycia całego ujemne
go bilansu handlowego, k tó ry  w 
bieżącym roku wyniesie przeszło 
600 m ilionów funtów. Spodziewać 
się więc należy dalszych jeszcze 
ograniczeń przywozowych. A le po
k ry ją  one ty lko małą cząstkę ol
brzymiego deficytu. Wyrównać go 
może skutecznie jedynie znaczne

S P O R T ! Finały pucharu Davisa

U S A  — Australia 2:1

zwiększenie produkcji, przeznaczo 
nej na eksport, w pierwszym rzę
dzie węgla.

I  tu podchodzimy do drugiego ak 
tu wielkiego dramatu kryzysowe
go, który rozegra się w miesiącu 
wrześniu. i

Wszystkie dotychczasowe posu
nięcia rządu brytyjskiego dla opa
nowania kryzysu m iały charakter 
negatywny. Obecnie, gdy środki 
negatywne zostały tak dobrze jak 
wyczerpane, przychodzi czas na 
posunięcia pozytywne, na program 
uzdrowienia w  dziedzinie produk
c ji przemysłowej. Obniżenie stopy 
życiowej jest wszak nie celem sa
mym w  sobie, lecz ty lko  środkiem 
do podjęcia szeroko zakrojonego 
wysiłku, celem wzmożenia ogólne
go dobrobytu. Po zaciśnięciu pasa 
nastąpić powinno zakasanie ręka
wów i  wzięcie się do pracy.

A le aby wprowadzić w życie ten 
program pozytywny, rząd imusi być 
w  zgodzie z samym sobą. A tak nie 
jest.

W rządzie bry ty jsk im  brak zde 
cydowanego kierownictwa. W łonie 
rządu ścierają się rozmaite prądy, 
bardziej zdecydowane na program 
socjalistyczny lub odwrotnie. Sto
sunek rządu do współpracy z za
granicą jest nieutrwalony, a po li
tyka zagraniczna pełna jest na j
dziwniejszych kontrastów.

Kryzys się toczy i potoczy się 
dalej, wzrastając z dnia na dzień, 
jak  kula śniegowa. N ieoficjalnie 
rząd zapowiedział już na łamach 
prasy swą rekonstrukcję gdzieś w 
drugiej połowie września.

Nie ulega wątpliwości, że kryzys, 
który rozw inął się w sierpniu, o- 
siągnie swój szczyt we wrześniu. 
Wydarzenia kryzysowe w  tym  mie 
siącu zapoczątkuje doroczny kon
gres związków zawodowych, które
go obrady rozpoczynają się 1 
września w Southport. Od tych 
obrad, od stosunku Trade-Union 
Congress do rządu, kierowanego 
przez premiera Attlee zależy pro
gram pozytywny rządu, a tym  sa
mym — losy gabinetu Klemensa 
Attlee. Stefan Litauer

N o w y J o r k  (ob, wL). W  i Australią i Stanami Zjedno- 
ramach zawodów tenisowych czonymi para australijska 
o puchar Davisa rozgrywają- Bromwich — Long Colin po- 
cych się w Forest Hill między 1 konała niespodziewanie w

Ciekawy bieg uliczny
l l e n n e k  nadal zwycięża

kat. do 350 ccm: 1. Trun Krzy
sztof (PKM  Warszawa) na ,.Ex- 
cełsiorze“ 348 —  26,38,5 (najlep
szy czas dnia), 2. Chlebicz M ie
czysław (PKM  Warszaw*) na 
„Matchies“ 350, 3. Mieczn kow-
ski Stanisław (WKS Legia) na 
„Jawie“ 350. Z wyjątkiem Ch?e- 
bicza, Brun zdublował wszyst
kich innych zawodników;

kat. ponad 350 ccm: 1. Żym r- 
ski Andrzej (Okęcie) na BM W  
600 — 30,54, 2. Zwaliński Ta
deusz (Olimpia Grudziądz), 3. Ko 
kiza Józef (Otwocki KS);

Kat. motorów z przyczepkami: 
1. Kamiński (Grochów) na BM W  
6oo —  16,30, 2. Padziunas Je-zy 
(MKS Sopot), 3. Win ecki T a 
deusz (LKS Sopot).

W a r s z a w a .  Zosta} tu roze- [ 
grany w obwodzie zamkniętym  
uliczny wyścig motocyklowy o 
mistrzostwo Warszawy, zorgani
zowany przez sekcję motocyklo
wą KS OM  TUR Okęcie. Motory 
o litrażu do 130 ccm i motory z 
przyczepkami m iały przebyć 5 
okrążeń (1 okrążenie 4 : 220 m), 
a pozostałe kategorie — 10 okrą
żeń. Wyścig wzbudził duże za
interesowanie w stolicy i tłumy 
widzów bardzo licznie obstawiły 
trasę, szczególnie na wirażach. 
Na trybunie honorowej obecny 
byl prez. CUP min. Bobrowski, 
szef sztabu OW  I  gen. Majek, 
dyr. Askanas i inni.

Cały szereg zawodników, ty
powanych na zwycięzców w po
szczególnych kategoriach, na sku 
tek defektów był zmuszony do 
wycofania się z wyścigów. Los 
ten spotkał Jerzego Dąbrowskie, 
go. Sędzimira i Potajalłę.

W yniki techniczne:
Kat. do 130 ccm: 1. Hennek 

Jan (Pogoń Katowice) na DKW  
123 — 17,35, 2. Hennek Herbert 
(ojciec) — 17,37, 3. Draga Lud
w ik (Pogoń Katowice) — 17.53: 

kat. do 250 ccm: 1. Richter M a
rian (PKM  B elsko) na D K W  250 
— 32,12.2, 2. Cyran Stefan (Okę
cie) na D K W  250 — 34.23, 3. Ko
walski Tadeusz — 37,58;

zawodów parę 
K r a m e r  —  
stosunku 3:3,

drugim dniu 
amerykańską 
Schroeder w 
2:6, 6:2, 6:4.

Bohaterem meczu był Au
stralijczyk Bromwich, który 
— zdaniem fachowców — wy 
równał mistrza wimbiedoń- 
skiego techniką i refleksem. 
By wygrać puchar Australij
czycy muszą wygrać w dniu 
dzisiejszym dwa ostatnie spot 
kania pojedyncze, gdyż do
tychczas stan meczu brzmi: 
2:1 na korzyść Amerykanów.

Piłka nożna 
na Dolnym Śląsku

W rocław. W  ostatn ich tow a rzy
skich meczach p iłka rsk ich  na 
Do lnym  Śląsku pad ły  następujące 
w y n ik i:

W KS „P a rtyzan t“  (Kielce) po
konał we W roc ław iu  m iejscowy 
M K S  3:1 (1:2); K K S  „B u rza “  
(W rocław) w yg ra ła  n iezbyt prze
konyw ująco z nowopowstałą d ru 
żyną w o jskow ą „Ś ląsk“  w  sto
sunku 5:4 (3:3); KS  „Pocztow iec“  
(W rocław) u leg ł rezerwom  IK S -u  
w  stosunku 1:2 (0:2).

W decydującym  meczu o wej*' 
ście do k lasy „A “  w  grupie I  
(w a łbrzyskie j) ZW M  „Z ry w “  Z 
Jawora pokonał RKS „G ó rn ik “  z 
W ałbrzycha w  stosunku 5:2 (2:1). 
D rużyna jaw orska jest zespołem 
bardzo m łodym . Najstarszy je j 
gracz ma zaledwie 21 la t, a n a j
m łodszy 17.

Concordia — Rymor 6:1 (1:0)
K n u r ó w .  Na boisku Concor- 

dii spotkały się powyższe druży
ny, które rozegrały spotkanie o 
moralny tytuł mistrza podokręgu. 
Obie drużyny wystąpiły w osła
bionych składach. Rymer bez 
Wilczka i Parysa, Concordia bez 
Grzbieli i Gregora. Mecz stał na 
wysokim ' poziomie technicznym,

a drużyna Concordii byia bez ape 
lacyjnie lepszą.

Bramki dla Concordii zdobyli: 
Bitner 3, Górek 2, Szlegier 1. D la  
Rymera jedną bramkę zdobył Mo 
tyka.

Zawody prowadził p. Skop. W i
dzów przeszło 3 tys.

Pływacy Wrocławia wystartowali

Drużynotue 
mistrzostwa 

w boksie
Łódź. — 6 września rozpoczyna

ją się rozgrywki o drużynowe m i
strzostwa okręgu łódzkiego w  bo
ksie. Kalendarz tych rozgrywek 
przedstawia się następująco:

6 wrzesień — „Zjednoczone“  — 
„Z ryw “ ; 7 wrzesień — „Tęcza“  — 
LKS, „Concordia“  — IK F ; 14 
września LKS — „Concordia“ ; 13 
września — „Zjednoczone“  — IKP ; 
14 września „Z ryw “  — „Tęcza“ ; 20 
września: IK P  — „Tęcza“ ; 21 wrze 
śnią: „Concordia — „Zjednoczone“ 
i ŁKS — „Z ry w “ ; 25 września: 
„Tęcza“  — „Zjednoczone“ ; 27 
września: IK P  — ŁKS ; 28 wrze
śnia: „Zryw;“  — „Concordia“ ; 4 
października: IK P  — „Z ry w “ ; : 5 
października: „Concordia“  -
„Tęcza“  i  ŁKS — „Zjednoczone“ .

Wrocław. Na k ry te j p ły w a ln i 
we W roc ław iu  odbyły  się zawo
dy p ływ ackie  m iędzy drużynam i 
AZS i K K S  „B u rza “ . D ebiu t no
woutw orzone j sekcji p ływ ack ie j 
K K S  „B u rza “ , poza meczem w  
piłce wodnej, w  k tó rym  drużyna 
s taw iła  opór drużynie akadem i
ków  w yp ad ł słabo.

W y n ik i techniczne: 100 m  st. 
grzb. w y g ra ł F ranczuk w  czasie 
1.28 przed K ra tochw llem , k tó ry  
uzyska ł czas 1.38,2; 100 rr i st. klas. 
kob ie t: (konkurencja  wewnętrzna 
AZS-u) 1) F ija łkow ska  —  1.40, 2) 
K rupska  — 2.09; w  biegu na 100 
m  st. klas. mężczyzn: zw yciężył 
pewnie b . , m is trz  Iw anow sk i I  w  
czasie 1:26 (w yrów nanie rekordu 
Dolnego Śląska), 2) Iw anow sk i I I  
1.29,4, 3) Sznajder m is trz  P o lsk i 
ju n io rów ) —  1.31,8; Sznajder
przep łyną ł ca ły  dystans st. m o
ty lk o w y m ; w  biegu na 100 m st. 
dow. nie s ta rtow a ł najlepszy za
w o dn ik  w ro c ław sk i Oleniacz (A. 
Z. S.), do którego należy o fic ja ln y  
reko rd  Dolnego Śląska (1.11). — 
Zwycięzcy Z ió łko w sk i (AZS) 1.12,9 
2) Lesser (AZS) —  1.21. S ta rtu ją 
cy poza konkursem  L ip iń s k i (IK S  
W rocław) uzyska ł czas —  1.13,2; 
50 m  st. dow. chłopców  do 14 la t: 
1) D om ułka (KKS) —  41 sek.; 100 
m  st. dow. kob et: 1) F ija łkow ska  
(AZS) — 1.35,9 (nowy reko rd  Ś lą

ska), 2) Jaworska (AZS) — 1.44,8; 
200 m st. klas. mężczyzn: 1) Iw a 
now ski I  (AZS) —  3.06,6, 2) Iw a 
now ski I I  (AZS) — 3.24,4; 50 m 
st. grzb. kob ie t: F ija łkow ska  — 
55,2. Jaw orków na — 55,6; 400 m

nego Śląska), 2) Z ió łkow sk i (AZS) 
6.12; sztafeta 5X50- m : 1) AZS 
2.44,4, 2) K K S  „B urza “  — 2.58,7. 
Spotkanie w  p iłce  w odnej zakoń
czyło się zwycięstwem  A Z S -u  w  
stosunku 7:4 (4:1). D rużyna afca-

st,’ dow. mężczyzn: 1) K ra to ch w il | dem ików gra ła w  tym  meczu w y - 
(AZS) — 5.59,1 (nowy reko rd  D o i- ją tkow o  słabo.

„Górnik“ zwycięża 10:6
Wałbrzych. Rozegrany tu  mecz 

p.ęściarski p rzyn iós ł zasłużone 
zwycięstwo „G ó rn ik o w i“ , k tó ry  
okazał się drużyną lepszą od łódź 
k ie j.

W y n ik i techniczne są następu
jące (na pierwszym  m iejscu za
w odnicy w a łbrzyscy): Stelma
chowski przegra ł w  wadze m u
szej z Karigierem; w  koguciej 
Kaczmarek u leg ł Czarneckiemu; 
w  p ió rkow e j Dominiak pokonał 
w  pierw szym  starc iu  Michałow
skiego przez k. o.; w  wadze le k 
k ie j Halach u leg ł Kazimiercza- 
kowi; w  półśredniej- I  Brzezicka 
w y g ra ł z Kimcem, k tó ry  zpstał 
zdyskw a lifikow any; w  półśred
n ie j I I  Michalak gładko rozpra 
w i ł  się z Przyehedniakiem; w  
średniej Kwiatkowski zw yciężył 
przez k. o. Martynaleza, a w  pół

ciężkiej Branecki pokonał Hola 
ka.

Ukarani bokserzy
Poznań; Zarząd Polskiego Zw 

Bokserskiego uka ra ł w rocław sk' 
OZB grzyw ną z ł 1000 za b ra k  
przepisowych k a r t  punktow ych  : 
p ro toko łów  podczas spotkania 
Pomorza —  W rocław . Zarząd u - 
ka ra ł KS  H. Cegielski (Poznań) 
za nierespektowanie zarządzeń 
PZB i  nie udzielenie odpowiedz 
w  spraw ie niedojścia do skutku 
spotkania o drużynowe m istrzo
stwo Polski m iędzy HCP i  OM - 
TU R  Rzeszów.

Warszawa. A n to n i Kolczyński, 
p ięściarski m is trz  P o lsk i w  w a 
dze średniej, k tó ry  przebyw ał w  
szpita lu na leczeniu, wyszedł juz  
ze szpitala.

nie bierze 
a n r 12. 
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